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0 ustrój konstytucyjny Rzeczypospolitej 


Zorganizowani klasowo kapitaliści przemy- 
słowi, rolni i bankowi państwa polskiego wyda- 
li odezwę wyborczą, której ustęp programowy 
podaliśmy wczoraj w dencs.y z Warszawy 
w dosłownem brzmieniu. 

Mamy tu przed sobą podjętą z inicjatywy 
obecnego rządu próbę stworzenia nowej pra- 
wicy sejmowej, któraby miała zająć miejsce 
dotychczasowej, złożonej z zapitych i wyko- 
lejonych urzędników kolejowych i niedouczo- 
nych nauczycieli gimnazjalnych, którzy dotych- 
czas narzucali się w Polsce klasom posiada- 
jącym na reprezentantów. Byłoby niewątpli- 
wym postępem, jeśliby PPS mogła na polu po- 
litycznem mierzyć się bezpośrednio, oko w oko, 
z prawdziwą, niesfałszowaną reprezentacią ka- 
pitatu, jak to dotycliczas dane było tylko związ- 
kom zawodowym w dziedzinie gospodarczej. 

Jeżeli się ta próba powiedzie, klasa przcują- 
ca stanie na arenie politycznej wobec przeci- 
wnika niebezpiecznego, bo świadomego swoich 
interesów, celów i środków. 
klasowa kapitalistów znalazła pełny wyraz we 
wspomnianej ich odezwie wyborczej. w której 
sformułowane są jasno i niedwuznacznie ich 
dążenia polityczne. 

Dążenia te zmierzają do zmiany konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej i streszczają się w 
dwóch punktach: 1) wzmocnienie władzy pre- 
zydenta Rzplitej | mianowanego przezeń rządu, 
2) przekształcenie senatu i równouprawnienie 
go z selmem. Demokratycznej podstawy sej- 
mu, mianowicie pięcioprzymiotmkowego prawa 
wyborczego, program kapitalistów — ostrożnie 
i przebiegle — zupełnie nic '. pozostawia- 
jąc tę zasadę konstytucji nivi zoną, a całą 
swą ofensywę ześrodkownje w dwóch wymie- 
nionych wyżej punktach, które tu postaramy 
się zanalizować. 


ii 
RZAD 

Zasada silnego rządu, jaknajmniej zależnego 
od parlamentu, nie jest pomysłem nawym. Za 
autorów tego pomysłu uważać należy konser- 
watystów krakowskich, t. zw. stańczyków, 
stórzy od chwili powstania państwa polskiego 
konsekwentnie tę doktrynę głosili. Sformułował 
ją systematycznie i umotywował profesor dr. 
Władysław Leopold Jaworski przed sześciu la- 
ty w swoim obszernym komentarzu krytycz- 
nym do uchwalonej przez sejm ustawodawczy 
konstytucji polskiej z 17 marca 1921. Krytyku- 
jąc tę konstytucję, zwrócił się tam prof. Ja- 
worski i do PPS z przynętą w postaci nastę- 
pującego rozumowania: Socialiści w kraju rol- 
niczym, jak Polska, skazani są na to, by stano- 
wić mniejszość i to przez długi jeszcze okres 
czasu; nie jest zatem w interesie PPS, by rząd 
uczynić zawistym od swoich wrogów, t. i. od 


większości endecko - klerykalnej; natomiast ży- | 


Dywany, Chodniki i Narzuty 
FILIP HAAS i SYNOWIE 
Kraków, Sławkowska 12. 


a świadomość | 


wioły erndeckie, których dziełem jest konstytu- 
cja polska z 17 marca 1921 (głównym jej auto- 
rem był p. Dubanowicz), mają żywy interes 
w tem, by sobie zastrzec jaknajwiększy wpływ 
na rząd przez ustanowienie systemu rządów 
wiekszości sejmowej; z obawy zaś przed Pil- 
sudskim elementy łe jaknajbardziej skąpo wy- 


| mierzyły prerogatywy władzy prezydentowi 


państwa i rządowi, zazdrośnie zachowując 
wszelkie prerogatywy dla większości sejmo- 
wej i odebrały rządowi wszelką niezależność; 
przeciwnie, socjaliści w tych warunkach mają 
wszelki interes w tem, by możliwie jaknajbar- 
dziej uińezależnić rząd od wrogiej sobie więk- 
szości parlamentarnej. 

Jednakowoż ta kusząca myśl nie mogła tra- 
fié do przekonania PPS, bo sprzeczna jest z 
zasady demokratyczną, z którą PPS rozstać 


się nie może. Demokracja jest tym czynnikiem | 
politycznym, który odróżnia PPS od komuni- | 


stów i na przełamanie tej zasady, 
nie innego żródła władzy niż woli 
narodu, PPS zgodzić się nic može. 

Świadomi jesteśmy tego, że narazie rezultat 
tej zasady przeciw nam się zwraca, ale wic- 
rzyiny w zwycięski pochód naszej idei w przy- 
szłości, w nieunikniony rozwój gospodarczo - 
społeczny, wierzymy, że na dalszą metę denio 


viększości 


kratyczny ustrój wyjdzie na korzyść ludu pra- | 


cującego i przyniesie mu władzę w państwie 

Więc i teraz koncepcja programu tzw. „sfer 
gospodarczych”, czyli kapitalistów spotkać się 
musi ze strony PPS z opozycją i krytyką w ak- 
cji wyborczej. W programie tym żądają kapita- 
liści konstytucyjnego ulegalizowania stanu rze- 
czy, istniejącego obecnie siłą faktu. Naszem 
zdaniem rząd powinien być silny, ale silny nie 
siłą przemocy, lecz siłą większości, którą sku- 
pić koło siebie zdała, a zatem silny metodą dc- 
mokrałyczną. 


n. 
SENAT 


Drugie żądanie programu kapitalistów zdąża 
do przekształcenia senatu i równouprawnienia 
go z sejmem. PPS była przeciwna utworzeniu 
senatu I w jesieni 1920 r. przeciw idei wprowa- 
dzenia senatu do ustroju konstytucyjnego Polski 
urządziła nawet demonstracyjny straik jedno- 
dniowy. Praktyka 5-letnia przyznała socjali- 
stom pełna rację: senat, pochodzący z tegosa- 
mego źródła co sejm, z tegosamego prawa wy- 
borczego. okazał się czemś zbędnem, piątem 
kołeni u wozu, a więc nonsensern. 

„Sfery gospodarcze“ żądają obecnie zrefor- 
mowania go w tym sensie, żeby się składał z 
członków częścią inianowanych przez rząd, 
częścią wybieranych przez korporacje nauko- 
we i gospodarcze; a przytem żądają nadania 
mn tychsamych prerogatyw, które posiada 
sejm. czyli postawienia go na równi z sejnem. 

1 to nie jest ideą nową. Wszak do niedawna 
istniały w praktyce takie senaty we Włoszech 
i w Prusiech. We Włoszech senat złożony czę- 
ściowo z wybraiiców i częściowo z mianowań- 
ców rządowych istniał aż do przewrotu faszy- 


stowskiego, a nietyłko nie uchronił Włoch od 
faszyzmu, ale nawet sam się przed nim nie 
ostał, W Prusiech aż do rewolucji listopadowej 
1918 r. istniał „Herrenhaus“ złożony z miano- 
wańców rządowych i z wirylistów, jak nadbur- 
mistrze wielkich miast, rektorzy szkół! akade- 
mickich itd.; nie zażcgnała tu „izba wyższa” 
przewrotu republikańskiego i sama w nim zna- 
Jazła swój koniec. Historja naszych czasów 
okazała tedy dowodnie bezcelowość tego ro- 
dzaju „izb wyższych“, 

Możnaby sobie wyobrazić tego rodzaju prze- 
istoczenie senatu, ażeby się stał ciałem złożo- 
nem z fachowców cz a mianowanych, czę- 
ścią wybranych, częścią z urzędu doń wcho- 
dzących. Ale w takim razie musialby senat 
utracić wszelką władzę polityczną, nie mógłby 
pozostać ciałem ustawodawczem, lecz musiał- 
by zostać przekształcony w pewnego rodzaju 
ciało wnioskodawcze, na wzór komisji kody- 
fikacyine: a cała władza ustawodawcza 
musiałaby zastać przyznana wyłącznie izble 
wybranej, reprezentujące] wolę narodu, a więc 
sejmowi. Żeby po tego rodzaju zreformowaniu 
senatu je: mnożyć jego prawą i władzę — 
na to nie może zgodzić się nikt, kto za jedyne 
Źródła władzy ustawodawczej w niepodległemi 
państwie uznaje wolę narodu objawianą w gło- 
sowaniu, W republice innego źródła władzy 
niema i być nie może. 

Dla socjalistów demokracja nie jest bynaj- 
mniej równoznaczua z „kultem niekompetencji”. 
Wprowadzenie jaknajdoskonalszej sprawności 
i fachowości, iaknajwiększej ilości wiedzy i do- 
świadczenia do ustroju parlameutaracgo znaj- 
dzie zawsze i znajduje już nlc od dziś najęoręt= 
szych zwolenników w socjallstach, którzy atoll 
nie mogą zezwolić na łączenie z tem przekre- 
ślenia istoty parlamentaryzmu i demokracji. 


UWAGI 


Duży kwadrat „Głosu Narodu“ 


Jak wiadomo, biskupi u nas w imię moraluości 
specjalna walkę prowadzą — z modami... Potakuje 
im prasa klerykalna, pomstując na dekoltowane 
suknie! Tak dzieje się w jednym dziale pisma, a 
w innym, gdzie się drukuje wskazania mody, pou- 
cza się czytelniczki, co do tualet wieczorowych: 
„Stanik bez rękawów, wycięcie dowolne, 
ie w dnży kwadrat". 


cięcie w kwadrat, ależ to w takim ra- 
zie duży. kwadratowy grzech zgarszycielski: „ko= 
goś do grzechu namawiać”, „Komuś grzeszyć ra- 
dzić” i t. d. Czy o tem nie wiedzą redaktorzy „Gło- 
su Narodu“? 

Plamy moralne widzimy iny, coprawda, nie w 
dekoltach, ale w tych tysiącznych, innych poważ- 
niejszych faktach, świadczących o tem, jak w pa- 
rze wlaśnie z rosnącą u nas, obleśną. fałszywa 
bigaterją, rosną wszelkiego rodzaju malwersacje. 
oszustwa i t. d. Nie chodzi nam więc o „nieprzy- 
zwoltość* mady — tylko o nieprzyzwojtyść pisma. 
które. mając w swej redakcji księży, daje swoim 
odbiorcom nawet przy błahych okazjach lekcje — 
obludy. 


Trudności z pożyczkami inwestycyjnemi 


Wedle usławy (rozporządzenia prezydenta 


Rzpltej) z 13 października 1927 Nr. 88 Dziennik u- ; 


staw w części 1V 4 f przeznaczono z pożyczki za- 
granicznej suinę 136 miljonów zł. na cele rozwoju 
gospodarczego. Bliższe określenie tcgo .przezna- 
czenia podaje, że suma la będzie użytą między in- 
nemi na cele kredytowe dla przedsiębiorstw pań- 
słwowych 1 na cele kredytu rolniczego, przyczem 
ustęp ten wyraźnie powiada, że „rząd, bank polski 
1 doradca przystąpią szybka do określenia T 
jaki sposób szybkie zużycie tych kredytów ma 
być dokonane, co powinno nastąpić „przed upły- 
wem błeżącego roku". 

Rok bieżący jeszcze nie upłynął, ale pozostało z 
niego tylko kilka dni, a o użyciu sumy czy części 
z sumy 135 milionów nic nić słychać. Na cele 
przedsiębiorstw państwowych nie użyto, gdyż np. 
na rozbudowę poczt podwyższona taryfy, a na in- 
westycje knlejawe chciano (osamo zrobić. Na cele 


kredytu rolniczego dotąd zapowiedziano tylko u- | 


ruchomienie sum, ale faktycznie jeszcze nic się nie 
stało, gdyż rolnicy widocznie nie spieszą slę z za- 
ciąganiem pożyczek, mając gotówkę płynąca z wy 
soklch cen zboża. 

Coś jednak trzeba zrobić wobec tego, że zwią- 
zano się terminem do końca b. r. Robi się też, 
mianowicie — specjalny komitet. Dowiadujemy się 
bowiem, że dla opracowywania wnlosków w spra- 
wie dysponowania sumą wymienioną w ustępie 
11 ustanowiono specjalny komitet, w skład któ- 
rego weszli; wiceminister skarbu Grodyński. dyr. 
Narbutt z ministerstwa skarbu i dyr. Korjełł z 
Banku polskiego. Teraz, na kilka dni przed końcem 


roku, komitet ten zacznie działać i to powoli, gdyż 
dla zrobienia czegoś potrzeba zgody aż trzech 
czynników: ministra skarbu, Banku polskiego i 
doradcy amerykańskiego p. Deveya. 

A tymczasem? Tymczasem ciasnota gotówki 
staje slę coraz większą klęską. Cóż z tego. że 
rząd dckreiuje obn żenie stopy procentowej. kiedy 
wskutek skąpezo udzielania kredytu przez bank 
smisylny sfery gospodarcze są skazane na kredyt 
prywatny, który mimo nakazów żąda 18 I więcej 
procentów? Bank Polski kupuje coraz większe ila- 
ści złota, pokrycie jego banknotów rośnie, a 135 
milionów zł. przeznaczonych na ożywienie życia 
gospodarczego leżą nieużyte. 

Takie też jest to życie gospodarcze. Jeden. drob- 
ny napozór, szczegć! charakteryzuje to życie: 
Polska sprowadz» jaja z zagranicy! Polska, która 
przodowała w wywożie tez" artykułu, która na- 
wet ze szkodą dla wlacnej konsumcji zaopatry- 
wala rynck angielski „dziś sprowadza Jaja kon- 
serwowane z Niemiec, gdzia są a 40—50 zł. na 
skrzyni tańsze. Rubryka przywozu atykułów po- 
chodzenia zwierzęcego powiększy!a się I to o ar- 
tykuł, którego nadmiar u nas spowodował wzba- 
zacenie slę niejednego spekulenta. 

W takich warunkach przewlekani: zasilenia ży- 
cia gospodarczego, choćby rolniczego jako uprzy= 
wilejowanego, olbrzymią jak na nasze stosunki 
kwotą 135 milionów zl. nie da się usprawiedliwić 
Żadnemi względami biurokratycznemi:. Komitet ko- 
mitetem, a wydanie gotówki nie powinno być uza- 
leżnione od niczego innego, jak od faktycznej po- 
trzeby i od celu, na jaki ma być użytą. 


Uchwały Rady ministrów 


Organizacja administracji, — Zniesienie tyincza- 
sowego Wydziału samorządowego. — Ratylikacja 
umów międzynarodowych 
Warszawa, 22 grudnia (PAT). Wczoraj o godz. 

5 popołudniu odbyło się pod przewodnictwem wi- 
cepremiera Bartla posiedzenie Rady ministrów, 
na którem m. in. uchwalony został projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej o organizacji | za- 
kreslo dzialania wladz administracyjna-ogólnych, 
projekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej o znłe- 
sleni tymczasowego Wydziału samcrzadowcgo 
oraz r.oiekt rozporządzenia Rady ministrów o 
statystyce ruchu na drogach wodnych śródlądo- 
wych, Pu..icm Rada ministrów na wniosek mini- 
stra spraw zagranicznych uchwaliła projekt usta- 
wy w sprawie ratyfikacji konwencji podpisanej 
w Rzymie 6 kwietnia 1922 r. między Austrią, 
Włochami, Polską, Rumunią, Jugoslawją i Czecha- 
słowocią doiyczącci wypłaty emeryfur i wsparć 
emerytom cywilnym | wojskowym b. Austcji, pro- 
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji konwencji mię- 
dzynarodowej o repatrjacji marynarzy przyjętej 
na 9 sesji międzynarodowej konferencji pracy 23 
czerwca ub. roku. W dalszym ciągu Rada mini- 
strów uchwaliła projekt ustawy w sprawie raty- 
fikacji konwencji międzynarodowej o umowie naj- 
mu marynarzy przyjętej na wspomnianej sesji 
międzynarodowej konferencji pracy oraz projekt 
uchwały w sprawie zatwierdzenia podpisanego w 
Poznaniu 27 października br. protokołu dodatko- 
wego do protokołu polsko-niemieckiego z 9 gru- 
dnia 1925 r. o otwarciu dróg celnych i innych 
przejść przez granicę polsko-niemiecką. Również 
przyjęto projekt uchwały Rady ministrów w spra- 


} 


wie stosowania zriżek celnych dla towarów po- 
chodzenia estofńskicgo przed ratyfikacją konwen- 
cji handlowej polsko-estońskiej, wreszcie projekt 
uchwaly. Rady ministrów o nleratyfikowaniu kon- 
wenci) o uproszczeniu inspekcji emigrantów na 
statkach. 

Zgodnie z wnioskiem ministra spraw wojsko- 
wych uchwałony został projekt rozporządzenia 
Rady ministrów przewidujący wydzielenie z o- 
gólnej administracji państwowej przedsiębiorstwa 
„państwowe Zakłady lotnicze w Warszawie", 
jednocześnie zatwierdzony został statut tego 
przedsiębiorstwa. Na wniosek ministra skarbu 
Rada ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej w sprawie zatwierdzenia u=- 
mowy polska-gdańskiel o zastosowaniu ceł wy- 
wozowych. Na wniosck ministra sprawiedliwości 
uchwalony został projekt rozporządzenia prezy- 
denta Rzplilej o aplikacji sądowej w okręgowych 
sądach apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wil- 
nle. Na wniosek ministra przemysłu i handlu u- 
chwalony został projekt rozporządzenia Rady mi- 
nistrów o przekazaniu sprawy ryholostwa mor- 
skiego ministrowi przemysłu i handlu oraz projekt 
rozporządzenia Rady ministrów zawierający prze- 
pisy o przemyśle zastawiiczym. 

Wreszcie Rada ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej o przedłużeniu 
prawa zwłoki przewidzianego w par. 5 rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej z 14 maja 1924 r. 
o przerachowaniu zobowiązań prywatno-praw- 
nych. Wkońcu Rada ministrów uchwaliła dodatko- 
wy kredyt w ministerstwie poczt i telegralów na 
rok 1927/28 w kwocie 3,290.000 zł. 


Kleska sowietów w Chinach 


Gdy przed kilku tygodniami generał Czang Kał 
Szek znowu stanął na czele wojsk rządu w Nanki- 
nle, stało się jasnem, że kończy się chwilowa prze- 
waga, jaką komuniści osiągnęli w Nankinie i Kan- 
tonie. Nieobecność generała wyzyskali bolszewicy 
dla wzmocnienia swych wpływów w Kuomintangu, 
aby w ten sposób urzeczywistnić swoie plany, po- 
legające na zbolszewizowaniu setek milionów chła- 
pów w dorzeczu Jang Tse Klang i w ten sposób n- 
zyskać przewagę w Chinach południowych, gdzie 
mieliby platformę da walki z pólnocą. 

Plany te zostaly jednak udaremnione. Przygo- 
towane przez bolszewików powstanie w Kantonie 
zostało na chiński sposób tl. nadzwyczaj krwawo 
stłumione. Nie ograniczono się da wymordowania 
kilku tysięcy komunistów chińskich, ale ten sam 
los spotkał urzędników konsulatu sowieckiego z 
wicekonsiiem na czele. Czang Kai Szek nie ogra- 
miczył się Jednak do tego, lecz wydał rozkaz, że 
wszyscy posiadacze paszportów rządu sowieckie- 


go muszą opuścić będące pod jego władzą teryto- 
tium. W wykonaniu tego rozkazu zaladowana kil- 
kudziesięciu Rosjan na okręt i wysłana da Włady- 
wostoku, reszta zaś czeka na ten sam los. 

Rząd moskiewski, którego spotka! tak nlezwy- 
kły w stosunkach dyplomatycznych despekt, jakim 
jest zamordowanie jego konsula i zniszczenie bu- 
dynku eksterytorialnego, ogranicza się da prote- 
stów. Powtarza się tasama historia, jaka się wy- 
darzyła na wiosnę br. Wówczas na rozkaz Czang 
Tso Lina urządzono w poselstwie sow. w Peki- 
nie rewizję, zabrarfo papiery i pobita urzędników- 
Rosjan, zaś urzędników-Chińczyków w służbie ro- 
syjsklej wymordowano. I wówczas rząd rosyjski 
ograniczył się do słownych protestów nie wyko- 
nywuiąc swej źroźby wysłania wojska z Monzoljl 
do Mandżurii. 

Rzecz jasna, że taka słabość sowietów wobec 
zeneralów chińskich osłabia ogromnie ich powagę- 
Ludzie Wschodu szanują tylko tego, kto ma siłę 
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] używa jej, lekceważą zaś tego, kto dużo mów! 
a nic nie robi, Jeżeli miljonowa ludność Kantonu 
widzi, że urzędników sowieckich prowadzi się jak 
zwykłych zbrodntarzy po ulicach miastach i kat 
chiński ścina im glowy, to jest przekonana, że Ro- 
sia jest słabą, a ze słabym nie warto się wdawać. 
To też wydarzenia w Kantonie są calkowita klęską 
propagandy i polityki sowieckiej na Dalekim Wscho- 
dzie, z które] sowlety nie zdołają tak rychło i bez 
wielklej stawki się zrehabilitować. 
: pico 


Berlin, 22 grudnia (PAT). Wedle informacji biura 
Wolffa rząd sowietów zwrócił się do rządu Rze- 
szy z prośbą o objęcie obrony interesów sowiec= 
kich na obszarze Chin południowych. Rząd nie- 
miecki, uwzględniając niewyjaśnioną dotąd sytua- 
cię w Chinach, spelni? prośbę rządu sowieckiego 
w tej formie, że polecił konsulowi niemieckiemu na 
terytorjum południowych Chin, aby w zakresie 
przysługujących mu faktycznie pelnomocnictw o= 
raz w miarę warunków, umożliwiających jego dzia= 
alność roztaczał opiekę nad Interesami sowietów. 
i obywateli sowieckich. 


Zniwo śmierci 
w kopainiach 


NADMIAR NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, 
NIEDBALSTWO SZTYGARÓW I BRAK KON- 
TROLI ZE STRONY WŁADZ GÓRNICZYCH 


W kopalniach wegla w Zagiębia Dąbrowskiem, 
prawie że niema tygodnia, aby na tej czy innej 
kopalni, mle wyciągnięto z dołu trupa zmasakro- 
wanego przez skałę węglową, względnie kilkn 
robotników nie odwiezlona do szpitali z polama- 
nemi rękami, nogami I żebrami, 

Według nowoczesnego pr.wadzenia robót gór= 
niczych, nieszczęśliwe wypadki winny się z każe 
dym miesiącem zmniejszać. Przecież nie prowadzi 
się rzekomo robót na sposób rabunkowy, A więc 
skądże ta potworna liczba nieszczęśliwych wy- 
padków? Czy niema ludzi na kopalniach, którym 
powierzono bezpieczeństwo nad życiem ludzkiem? 
Gdzie są kierownicy kopalit, gdzie są sztygarzy, 
glzie są dozorcy kopalniani? I gdzie jest wreszcie 
Urząd Górniczy? 

Tak. wszyscy ci panowie są, ale zapomyjeli, ja-1 
ki są ich obowiązki i jaka odpowiedzialność cią- 
ży na nich wobec nieraz kllkuset robatników. Mó- 
wiąc poprostu, sztygarzy stall się politycznymi a- 
gitatorami kapitalistów, dla których budują orga- 
nizację rzekomo robulniczą, tak zwaną „Polską 
Pracę". 

Ponieważ niektórzy robotnicy, zapędzeni swe- 
go czasu pod grożbą wydalenia z pracy do obozu 
faszystowskiego. zaczęli obecnie masowo opu- 
szczać szeregi „Polskiej Pracy*, przeto „wodza- 
wie narodu" z Obozu Wielkiej Polski postanowili 
przed wyborami trupa ożywić, wlaśnie przy po- 
mocy sztygarów, którzy mają ponowić teror w 
stosunku do opornych. Jakim sposobem to pano- 
wie sztygarzy czynią to wystarczy jeden z wielu 
typowych przykładów z kopalni „Jerzy“ w Niw- 
ce pod Sosnowcem, 

Oto tekst listu rozsyłanego da robotników: 

Związek Zawodowy Górników „Praca Polska”, 
filia w Niwce. Niwka, dnia 26 października 1927 r. 
Do Pana . ` 


miejscu 
Zawiadamiam, że w myśl uchwaly Zarządu Pi- 
Ii, członkowie, którzy od kllku miesięcy nie re- 
gulują składek | nie bywaja na zebraniach, będa 
wykreśleni z listy członków, o lle do dnła 30 1i- 
stopada br. nle zgłoszą u mnie lub u sekretarza 
Hi} p. Stachury chęci należenia w dalszym ciągu 
do Związku, Zaległe składki ściąganie nie będa. 
Z poważaniem 
Mąż zautania Zarządu Głównego: 
Soroko (sztyzar). 

Listy takle są wręczane przez samego pana 
sztygara, względnie każdy robotnik ma taki list 
przyczepiony da lampy. fak spelnia swe obo- 
wiązki pan sztygar Soroko, który jest podpisany 
na wszystkich takich wezwaniach. Jzkże ma nie 
być nieszczęśliwych wypadków, jeżeli sztyzarzy 
sa oficjalnymi politycznymi agitatorami 1 ta agl- 
tują przy pracy na dole | gdzle Im sią da. Kłóż 
tedy ma pilnować bezpieczeństwa, kledy sztyga- 
rzy korzystając ze swych stanowisk służhowych 
| mając z tego tytułu wpływ jaka przełożeni, pod 
zgrozą pozhawienia pracy zapędzają robotników 
do obozu faszystowskiego. 

Tą drogą zwracamy się jeszcze raz do Urzędu 
Górniczego, aby wglądną! w stosunki, jakie panu- 
lą na kopalniach pod względem bezpiecz.ństwa t 
wyraźnie pauczył sztygarów, jaka Ich jest rola na 
kopalni i do czego są faktycznie powolani. Dość 
hezkarnego tolerowanla zbrodni po kopalniach 
przez czynniki miarodajne! J. Bielnik. 
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O rewizie planu Dawesa 


Aient renaracyjny tj. pełnomocnik międzysojusz- 
niczej komsi] reparacyjnej p. Parker Gilbert przed- 
loży! komisji w Paryżu sprawozdanie z trzeciego 
roku swej działalności w Berlinie. Sprawozdanie to 
zrobiło olbrzymią sensację z powodu wniosku, do 
jakiego azent dochodzi. Żąda on mlanowicie, aby 
komisja renaracyjna ustalila, ile wogóle Niemcy 
maja zapłacić, gdyż plan Dawesa przewiduje tyl- 
raty roczne, nie powiada jednak, ile tych rat ma 
być. 

Niemcy znajdują się w tem położeniu, że nie 
wiedzą, ile z tytulu reparacji ti. odszkodowania 


wojennego Są Winni i dlatego icl stosuuki gospo- ` 
darcze nie są należycie uporządkowane. Wpraw- | 


dzie już dwukrotnie ustalono wysokość reparacji, 
ale obie sumy okazały się fantazją niemożliwą do 
urzeczywistnienia. Pierwszy raz ustalił traktat 
wersalski odszkodowanie na 226 miliardów marck 
w złocie, drugi raz konierencja londyńska z 15 ma- 
ja 1921 na 132 miliardy, ale rychło przekonana się. 
że o ściąganiu takich sum niema mowy. Ta też 
plan Dawesa, ustalając raty roczne, nie wymienił 
ogólnej sumy, raty zaś ustanowił w takiej wyso- 
kości, aby Przez icl spłaty waluta niemiecka nie 
piata. 

Niemcy. iak stwierdza Parker Gilbert, dotych- 
czas zaplłacily 75 miljonów funtów szłerlingów. 
Uczyniły to z łatwością, ileże otrzymały pożyczki 
zagraniczne w tejsamej prawie wysokości. Nic 
spłata rat jest niebezpieczną dła waluty niemiec- 
kiej, ale przelewanie tych rat na rzecz państw 
zwycięskich w różnych walutach, co się nazywa 
transfer. Agent reparacyjny, otrzymując od rządu 
niemieckiego marki, kupuje za nle obce waluty i 
przekazuje je do Paryża, Londynu, Brukseli itd. 
Otóż obawiają się, że ta metoda transferowania 
przy coraz większych ratach rocznych będzie wy- 
nragała tak olbrzymich sum w obcych walutach, 
że skupywanie ich za marki może zachwiać walu 
tą niemiecką, a temsamem zniweczyć cały plan 
Dawesa, na tych właśnie ratach polegający: 

Parker Gilbert nie powiada wyraźnie. jak on 


sobie przedstawia ustałenic sumy reparacyjnej, ale 
podobnie jak wielu innyclt ekonomistów konstruuje 
związek między sumą reparacyjną a sumą tak 
zwanych długów międzysojuszniczych ti. długów, 
które Francia. Anglia, Włochy, Belzja itd. winne 
są Stanom Zjednoczonym. Długi te, wynoszące 
| początkowo 12 i pół miljarda dolarów, zostały 
w drodze umów skonsolidowane na okoła 8 ł pół 
iniljarda, których spłata obciąża w wysokiin stopniu 
budżety państw dłużniczych. Otóż wyobrażają so- 
bie ten związek w następuiącej formie: Niemcy 
zaciągną pożyczkę kilkumiliardową, którą obejmą 
państwa biorące udzia! w reparacjach. Pożyczka 
ia, jak każda inna pożyczka państwowa, zostanie 
sprzedana publiczności, a w rezultacie państwa o- 
trzymają gotówkę. Niemcy zaś będą płacity amor- 
tyzację i procenta publiczności posiadajacej ich za- 
pisy dłużne. 


Wykonanie tego planu pociągnęłohy za soba 
zniesienie kontroli finansowej nad Niemcami, co 
już teraz wywołuje napady wściekłości u pewnej 
części prasy francuskiej. Prasa ta twierdzi, że 
zniesienie kontroli finansowej i zniesienie w 
1935 r. w myśl traktatu wersalskiego okupacji Nad 
renli oznaczają zachwianie bezpieczeństwa Fran- 
cji, gdyż bezpieczeństwo ta opiera się silniej na 
reparacjach i na załodze w Nadrenji — niż na trak 
tacie locarneńskim. Inne znów głosy, między in- 
nemi tak poważny jak senatora Berengera, prz 
wodnicząceza twierdzą, że suma reparacyina już 
jest ustalona i że plan Dawesa niczego w tym fak- 
cie nie zmienił. Głosy te mają naturalnie na myśli 
owe sumy 226 ł 132 miliardy, o których ściągnię- 
ciu nikt nie myślał poważnie. 


Wobec wystąpienia Parkera Gilberta sprawa re- 
wizji planu Dawesa już nie zejdzie z porządku 
dziennego. Niemcy udają niezainteresowanie. — 
| Wprawdzie prasa szeroko omawia sprawozdanie 
agenta i jego wnioski, ale od siebie nie robi żad- 
i; nych propozycyj, czekając widocznie na echo tego 
ı sprawozdania w Paryżu, Londynie i N. Jorku. 

o 


MAGAZYN OBUWIA 
istniejący od kilkudziesięciu lat, z uznaniem 


światowem, poleca obuwie wykwintne, naj- 
świeższych modeli własnych oraz zagraniczn. 


Ruch wyborczy 


OSTRY ROZDŹWIĘK W STRONNICTWIE 
CHŁOPSKIEM 
W łonie stronnictwa chłopskiczo wybuchły na 


tle akcji wyborczej różnice pomiędzy pp. Janem | 


Stapińskim i Hipolitem Śliwińskim z jednej strony, 
a pp. Brylem 1 Dąbskim z drugiej. Dwaj pierwsi 
są bezwarunkowymi zwolennikami rządu marszał- 
ka Piłsndskiezo, dwaj drudzy frondują. W ostatnim 
numerze „Przyjaciela Ludu" znajdujemy pewne 
wyłlaśnienia w tej mierze w artykułach pp. Jana 
Stapińskiezo i Hipolita Śliwińskiego, atakujących 
pp. Dabskiego i Bryła. 

Skoro nadeszły wybory, — msze p. Stapiń- 
ski — rząd dał hasła tworzenia bloków, czył 
zjednoczeń wyhorczych, aby osłabić partyjnic- 
two. Do mnie również zwrócono się z apelem, 
abym wszedł da bloku z senatorem Bojką I Par- 
tia Pracy. Bylo też wyrażome życzenie z miaro- 
dajnej strony, aby ! Strounictwa Katolicko-Ln- 
dowe należało do tego bloku, ale oźżnalmiłem, że 
ma to trudno mi się zgodzić, więc to odpadło. Za- 
wladomiłem o tem osobiście prezesa Jana Dąb- 
sklego, przyczem obszernie wyluszczyłem mu 
przyczyny, które przemawiają za jak najściślej- 
szem porozumieniem | wsnółdztałaniem Stronnic- 
twa Chlopsklego z grupą senatora Bojki, osobli- 
wie na terenie Malopolski. Oznalmiłem p. Dab- 
skłemu, że działalność senatora Bojki po wystą- 
pieniu od Witosa Jest zupełnie zgodna w tej chwl- 
li z naszą działalnością, to też niema żadne] prze- 
szkody abyśmy utworzyli blok wyborczy dla 
zwalczenia chienoplasta. 

Apelowałem też do p. Dąbskiezo, aby się po- 
staral o porozumienie z senatorem Bojka także 
ma terenie Konzresówki, Wielkopolski | na kre- 


sach. Dzlalo się to w mieszkaniu p. Śliwińskiego 
w Warszawlo 9 grudnia. Wróciłem do Krakowa 
10 grudnia z tem przekonaniem, że wszystko jest 
należycie wzgodniane, Niestety, z „Gazety Chłop- 
skiej" ua 18 grudnia wyczylalem, że p. Dąbski 
uznaje i senatora Bojkę za takiego klerykała, iż 
nie można z nim wchodzić w porozumienie wy- 
borcze. Uważam to .wierdzea e za bezpodstawne 
i krzywdzące senalora Bojkę. A co do bloku wy- 
borczego, to oprócz zacietrzewionych kandyda- 
tów, którzy się boją, aby im jakiś kandydat se- 
matora Boki nle zajął miejsca, wszyscy chłop! w 


całej Malope rozumią to doskonale, 1ż łatw'ej 
| pokonamy chlenu-piaste przy pomocy senatora 
Bojki, uiż idąc do wyborów w odosobnieniu. 


P. Bryla atakuje p. Stapiński ostro, a jeszcze 
oslrzej p. Śliwifski, który mu zarzuca, że „w sto- 
sunku do rządu marszałka Pilsudskiczo gra dwu- 
licową rolę". í 

P. Stapiński zapewnia, że po jego stronie stoją 
w stronnictwie chłopskiem oprócz p. H. Śliwiń- 
skiego także b. posłowie pp. dr. Polakiewicz, Cle- 
plak, jeielewski, Krempa, Sobek I Wiewiórski, 

Dziś w piątek zbiera się w Warszawie zarząd 
główny stronnictwa chłopskiego na posiedzenie, 
| na którem nastąpi rozstrzygnięcie zaiargu: rozłam 
albo zgoda. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym? 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. Oremusa składam na fun- 
dusz prasowy „Naprzodu* 5 zł. 
Władysław Stobierski. 
Nie czekaiąc na wezwanie, skladam na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ 5 zl. i proszę towarzyszów 
i sympatyków a naśladownictwa. 
Karol Dusza (Tarnów). 
Wezwany przez tow. dra Rinzelheima składam 
na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam do złożenia 
dowolnych kwot tow. dra A. Miillera, A. Ciolko- 
sza i ob. Durasika z Tarnowa. W. Wohnout. 


66 Czokoladę dosarową gorzką 
poieca fabryka 
A. PIASECKI S. A. 
Kraków 
l 9 pri islupnie prosimy zwracać 


na firmę naszą. 


Łódź pod nowym zarządem 
socjalistycznym 


Plan budowy domów robotniczych, Wleika 
pożyczka kanalizacyjna. — Wypłała 13-tej pensji. 
Dziennik łódzki, „Głos Polski* przyznaje, iż na- 
wy socjallstyczny zarząd miejski w Łodzi z dużą 
enerzią zabiera się do walki z naistraszuiejszą bo- 
lączką Ładzi brakiem mieszkań robotniczych. 

„Zapowiedziana w programie działalności 
nowycli socjalistycznych władz micjskich bu- 
dowa domów robotniczych, nie była czczą 
obictuicą, ale istotnie szczerze przemyślanym 
planem. 

Wedlug informacji przez nas zasiągniętych 
obecny magistrat zamierza już z początkiem 
wiosny 1928 roku, przysłąpić do kankretnych 
prac, związanych z rozpoczęciem wstępnych 
robót budowlanych”. 

Opisawszy następnie, iż z ramienia komisji dla 
hudowy dontów robotniczych odbyły się w obecno- 

ścl wiceprezydenia tow. Rapalskiego dokładne 
oględziny terenów miejskich na tak zwanem Pole- 
slu Widzowskiem, jako że są one brane w rachubg 
przy przyszłej budowie domów, pisze dalej „Głos 
Polski”: 

„Na zasadzie istnicjących planów ustalono, 
że teren na Polesin Widzewskim, sasiadujący 
ze sprzedanemi władzom kolejowym grunta- 
mi zajmuje pas szeroki na 100, » długi na 
1.200 metrów. Chodziła o ustalenie. czy ga- 
leży zużytkować go przez wybudowanie na 
nim projektowanych domów. 

W pierwszym rzędzie komisia stwierdziła, 
że z powodu brakn odpowiednich większych 
terenów w mieście szmat ziemi na Polesiu 
Jest bodajże najbardziej odpowiednim do 
wzniesienia domów robotniczych, gdyż we- 
dług projektów konipleks ten nia stworzyć 
zwartą, jednolitą dzielnicę robotniczą. Poza- 
tem teren ten ma tę zaletę, że istotnie znajdu- 
je się w pobliżu fabryk i zakładów przemy- 
słowych Widzewskiej Manufaktury. Ciągnie 
się on wzdłuż ulicy Rokicińskiej ad monopo- 
lu tytoniowego do Widzewskiej Manufaktu- 
ry. Nadto podkomisja wzięła pod uwagę do- 
godną komunikację tramwajowa. która jest 
bardzo ważnym argumentem uzasadniającym 
wybór terenu. 

Ponłeważ decyzja rozpoczęcia rebót budo- 
wlanych na wiosnę jest niezlomna, komisja 
uiezwłocznie po lustracji Polesia odbyla dłuż- 
sze posiedzenie, na którem przyjęto cały sze- 
reg doniosłych uchwał na mocy których wy- 
stapi z wnioskami na plenum magistratu”. 

Otóż owe 'doniosle wnioski opiewają: rozsze- 
rzenie ulicy Rokicińskiej, wiodącej do powstać ma- 
iącej kolonii robotniczej, aby mogła stanowić za- 
drzewioną nowoczesną arterję ruchu, ogłoszenie 
konkursu na budowę 3-piętrowych domów robo- 
tniczych, wstawienie do budżetu miejskiega pozy- 
cii co najmniej 5 miljonów złotych na rozpoczęcie 
budowy kilkunastu domów. 

P Takie są najbliższe zamierzenia budowlane w Ło- 
zł. 

Pozatem zarząd miejski zaprzątnąt się enerzicz- 
nie nad rozbudową kanalizacji w mieście — które 
za rządów rosyfskich, jak wszystkie miasta w by- 
lej Kongresówce, pozostało w fatalnem zaniedba- 
niu gospodarczem. Otóż do Warszawy wyjechali 
prezydent miasta Łodzi tow. Ziemięcki i wicepr. 
tow. Wiclińiski, celem sfinalizowania wielkiej po- 
życzki w „Banku Gospodarstwa Krajowego“, któ- 
rą magistrat uzyskuje na budowę kanalizacji. Po- 
życzka ta, wynosząca 3 i pół miljona złotych, bę- 
dzie w całości przeznaczona na roboty kanaliza- 
cyjne w r. 1928, które prowadzone hędą na więk- 
szą skalę, przyczem liczba zatrudnionych robotni- 
ków będzie dwa razy większa, niż dotychczas. 

Chociaż poprzedni zarząd miejski, ustępując miej- 
sca nowaobranemu, jakby rozmyślnie pozostawił 
kasy, ogołocone z gotówki — niemniej już dnia 19 
bm. rozpoczęto wypłacanie 13 pensji wszystkim 
urzędnikom etatowym. Otrzymali oni mianowicie 


na święta połowę przyznanej im trzynastej pensji. 
a druga połowa wypłacona zostanie w dniu 15 
stycznia. Robotnim miejskim oraz innym praco- 
wnikom płatnym dziennie wypłacono całą przy- 
znaną im gratylikację, obliczoną w stosunku dwu- 
dniowego wynagrodzenia za każdy przepracowany 
miesiąc, w roku. 

Jak widzimy, nowy zarząd Łodzi odrazu roz- 
poczyna intensywne działanie. Największą jego za- 
stuga będzie budowa domów robotniczych, gdyż 
Łódź jaka wielki ośrodek fabryczny jest pod wzglę* 
dem mieszkalnym istną mordownią dla licznych 
rzesz proletarjatu, skazanego dotąd na beznadziei- 
ne cieśnienie się po norach, pozbawionych wszeł- 
| kich warunków hygienicznyci. 


Szczegóły pożaru zamku w Dzikowie 


W sprawle pożaru zamku Tarnowskich w Dzi- 
kowie, o którym wczoraj donieśliśmy, wychodzą 
na jaw dalsze szczególy. Pożar wybuchł we śro- 
dę o godzinie 3 nad ranam, prawdopodobnie na 
sirychu. Przyczyny jeszcze nie stwierdzono, pra- | 
wdopodobnie jednak ad wadłiwie urządzonego o- 
grzewania centralnego. Ogień spostrzeżono, gdy 
zaczęły się palić sale na piętrze. Z pierwszą po- 
mocą pośpieszyła slużba, poczem przybyła straż 
pożarna z Tarnobrzega, a za nią straże okoliczne. 
Ludność miejscowa, robotnicy | studenci zaczęli 
wynosić bibllotekę oraz cenne urządzenia. W cza- | 
sie tej roboty zawalił slę sutit, yrzebląc pod gru- | 
zami ratujących. | 

Pożar, który trwał cały dzień, zniszczył całe 
urządzenie z licznemi zabyikami, z biblioteki lī- 
czącej 20 tysięcy tomów, uratowano ledwie poło- 
wę. Dochodzenia dla zbadania przyczyny pożaru 
prowadzi policia, dotąd jednak bez rezultatu. — | 


Prawdopodobnie nie będzie innej przyczyny, lak 
podane wadliwe urządzenia centralnego ogrzewa- 
1 

Dotychczas stwierdzono, że podczas akcji ra- 
tunkowe] zzlnęly nasiępując osoby, które z bez- 
granicznem poświęceniem, prawdziwie po boha- 
tersku pośpieszyły na ratunek: Alfred Freyer, re- 
kordzista polski w biegach dlugodystansowych, 
seminarzystka Kuczmlerówna, dwaj uczniowie gi- 
mmazialni, których nazwisk dotąd nie stwierdza- 
no, dwaj słolarze Jan ł Józei Glelowle, murarz Po- 
mykalski | strażak Sklha. Ponadto ciężkich popa- 
rzeń doznało 7 osób, w ich liczbie wywiadowca 
policji Żukowski. Pomykalski zostawi 8 nieletnich 


| dzieci, Kuczmerówna byta Jedyną córką nleza'noż- 


nych rodziców, Freyer przyjechał na święta do 

rodziców i zastał ojca, 70-letniego staruszka cięż- 

ko chorego, matkę również obłożnie chora. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt milionów złotych. 


Wiadomości polityczne 


== 
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 

„Vossische Zeitung“ w depeszy z Warszawy do- 
nosi, że polsko-nietnieckie rokowania handlowe o- 
bracają się obecnie dokoła dwóch spraw: 1) usta- 
lenia, jakie kwestje mają być uregulowane w tak 
zwanym wsiępnym tarktacie, który ma być naj- 
pierw zawarty, 2) udzielenia Niemcom przez Pol- 
skę gwarancji, że cła polskie nie zostaną podwyż- 
szone a w związku z tem ustalenia, Jakie kontyn- 
genty przywozu mialyby Niemcy przyznać Polsce 
za te ustępstwa. Ze strony Polski, — jak twierdzi 
dziennik, — kladzie się specjalny nacisk na spra- 
wę ustępstw niemieckich co do wywozu z Polsk! 
mięsa i węgla. Ostatnio miano poruszyć w dysku- 
sli sprawę ustalenia specjalnego kontyngentu pol- | 
sklezo mięsa dla Śląska niemiegkiego. 


ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE 
W myśl rezolucji Rady Ligi narodów mają Pol- 


ska i Litwa wejść w bezpośrednie rokowania o | 
mimo że od wyslama pisma magistrat zbierał się 


wyrównanie spornych kwestyj. Rokowania takie 
z natury rzeczy prowadzone są na terenie neutral- 
nym. Ze względów praktycznych planowane Jest 
prowadzenie rokowań w jednej ze stolic państw 
bałtyckich w Rydze, Tallinie czy Dynaburzu I ma- 
lą się rozpocząć w pierwsze] połowie ślycznia 
1928 roku. Podnoszą się jednak głosy, że rokowa- 
nia w jednem z tych miast stałyby pod wrażeniem 
bliskości granicy zainteresowanych państw, wo- 
bec czego wymieniają jako miejsce rokowań jedną 
ze stolic europejskich, w pierwszym rzędzie Rzym. 
W związku z temi rokowaniami oba państwa usta- 
nawiają opiekę nad swymi obywatelami w ten 
Sposób, że Francja obejmie opiekę nad obywatela- 
mi polskimi na Litwie, zaś Włochy nad obywatela- 
mi litewskimi w Polsce. 

ANGLJA NIE ZMIENIA SWEGO STOSUNKU 

DO SOWIETÓW 

„Vossische Zeltung“ donosi z Londynu, że Cham- 
berlain oświadczył na zapytanie jednego z posłów 
w Izbie gmin, że nie widzi żadnego powodu do pro- 
wadzenia dalszych rozmów z Litwinowem. Do- 
tycliczasowe stosunki nie ulegną zasadniczej 
zmianie. - 

ZATARG NIEMIECKO - FRANCUSKI 
O PLAKATY WYBORCZE 

Ambasador von Hoesch, który po kilkudniowym 
pobycie w Berlinie powrócił do Paryża, złożył 
dłuższą wizytę Briandowi, z klórym odbył dluż- 
szą rozmowę w sprawaćh stanowiących treść roz- 
mów Brianda ze Stresemannem w Genewie. „Vos- 
slsche Zeitung“ utrzymuje, jakoby Briand poru- 
szył też sprawę protestu niemiecklego, założunego 
z powodu francuskich plakatów wyborczych, o- 
brażających Hindenburga. Briand miał przyrzec, 
że uczyni wszystko, aby nie dopuścić do pawtó- 
rzenia się tego incydentu, wskazał jednak w przy- 
jazny sposób, że Niemcy w czasie kampanii wy- 
borcze| przedstawiali Brianda i Poincarego na pia- 
katach w sposób nie nazbyt pochlehny. 


1 dnia 


STYL O POMSTĘ DO NIEBA WOŁAJĄCY 
Redaktor „Warszawianki“ p. Stroński, pochwa- 
lając odezwę kół gospodarczych, pisze, że „nasze 
życie polityczne trzeba uczynić bardziej rzecza- 
wem, poczem daje takie uzupełnienie tej myśli: 
„Jest to Jedna z najgłębszych prawd, n pomsię 
do nieba wo!alących z mbrionej doby doblegają- 
cega do końca plerwszego dziesięciolecia nle- 
podleglości, zdyż była ona ustawicznie gwal- | 
cona, a wskutek tego z cennych tych lat nle- 


mało sie zmarnowało - 


Prześląd społeczny 


c= 
ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
W WIELICZCE 

Dnia 10 bm. odbyło się w sali Domu Robotni- 
czego w Wieliczce zebranie miejscowego oddzia- 
łu Związku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polscejktóre zagaił tow. Mistat. 

Sprawozdanie Zarządu złożył sekretarz oddzia- 
łu tow. Klimczyk. Zarząd Związku wysłał dwa 
pisma do magistratu, jedno z zawiadomieniem o 
założeniu Związku, drugie z żądaniem nregulowa- 
nia ubczpieczenła na wypadck choroby w Kasle 
chorych. ustawowego wynagradzania pracowni- 
ków elektrowni miejskiej za godziny nadliczbowe, 
zaprowadzenia angielskiej soboty, zmniejszenia re- 
dukcjł robotników oraz przyznania funkcjonarju- 
szom dodatku komuzalnegc. 

Na pismo to Związek odpowiedzi nie otrzymał, 


dwa razy na posiedzenie. lego rodzaju postępo- 
waniu niema się ca dziwić, gdyż w magistracie 
w Wieliczce, oprócz tow. Jedynaka i Dra Horowi- 
tza, zasiadają sami nasi przeciwnicy. 

W dalszym clągu zebrania w krótkich słowach 
tow. Klimczyk przedstawił obecną sytuację go- 
spodarczą i polityczną, a tow. Mistat sytuację 
przedwyborczą. Na tem zebranie zakończano. 

P. Kl. 
=o0a= 
AMERYKA 

A MIEDZYNARODÓWKA AMSTERDAMSKA 

Jak wiadamo, Amerykańska Federacja Pracy nie 
należy obecnie da Międzynarodówki zawodowej. 
Omawiając wyniki kongresu Amerykańskiej Fede- 
racli Pracy w Los Angelos, stwierdza organ tej 
Federacji „International Labor News Service“, że 
kongres ponownie polecił podjąć wysłki celem 
znalezienia zadawalniającego rozwiązania sprawy 
erzystąnienia robotników amerykańskich do Mię- 
dzynarodówki Amsterdatskicł. 

Przy tej sposobności należy zaznaczyć, że już 
niemal 50 procent członków Amerykańskiej Fede- 
racil Pracy należy do międzynarodowych sekre- 
iarjatów fachowych, będących członkami Między- 
narodówki Amsterdamskie|. ! tak do sekrelarjatów 


| międzynarodowych kierunku Amsierdamskicgo na- 


leżą następujące związki zawodowe w Stanach 
Zjednoczonych: przemysłu diamentowego, odzle- 
żowego, spożywczego, kapeluszniczego, górnicze- 
go, malarskiego, drzewnego, nadto transportowcy 
i pocztowcy. Te sekrelarjaty międzynarodowe ma- 
ią ogółem 1301.142 amerykańskich robotników 
wśród swych członków. 
—000— 
WYSOKIE PŁACE ROBOTNICZE 

TAJEMNICĄ DOBROBYTU AMERYKAŃSKIEGO 

Minister pracy Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej cglosił swe sprawozdanie doroczne, w 
którem domaga się zmiany ustawy przeciw tru- 
stom w duchu obrony obecnych wysokich płac 
robotniczych. — Minister oświadcza, że ohniżka 
płac wywołałaby pogorszenie koniunktury. lajem- 
nicą powszeciiiega dobrobytu w Ameryce jest du- 
ża produkcja i wysokie płace. Dzięki wysoklm pla- 
com zmniejszyła się liczba strajków i będzie się 
nadal zmniejszać. 

Amerykański minister pracy nie może być „po- 
dejrzewany* o socjalizm, przeciwnie, reprezentuje 
on interesy kapitalizmu auierykańskiego. Warto, 
by jezo slowa z uwagą przeczyłail kapltaliści pol- 
ścy. ktárzy od Ameryki mogą sią ieszcze wlele 
nauczyć! 
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Numer gwiazdkowy „Naprzodu“ 


wyjdzie z druku jutro (w sobotę) rano w potrój- 
nej objętości | zawierać będzie liczne artykuły po- 
lityczne i lilerackie, nowele i poezje. 


Wydawnictwa gwiazdkowe 


Na ubozi w tym roku gwiazdkowy rynek księ- 
zarski rzucha ruchliwa księgarnia warszawska J. 
Mortkowicza dwie wielce oryginalne i pięknie wy- 
dane książki, z których jedna przeznaczona lest 
dla młodzieży, a może raczej dla dorosłych, druga 
zaś dla małych dzieci. 

Pierwszą z tych książek są „BAJKI“ LEONAR= 
DA DA VINCI v poetyckim przekladzia Leopolda 
Stalfa, Leonardo da Vinci (1452—1519) byl jednym 
z naigenialniejszych duchów włoskiego Odrodze- 
nla: malarz. rzeźbiarz, architekt, fizyk, technik, fi- 
lozof | poeta w jednej osobie, umysł wszechstron= 
ny, artysta pierwszorzędny, myśliciel gięboki ~= 
Z pism jego powybierane bajk! powybierał Leo- 
pold Staff i przetłumaczył wierszem, dorównują- 
cym oryginalowi pod względem piękna formy 1 
precyzji myśli. Jako próbkę przytoczymy tu je- 
dną z najkrótszych balek, zatytowaną „Papier i 
inkaust": 


Papier, widząc, że cały inkaustu czarnością 
Splamiony jest, uskarżał się na to z żałością. 
Inkavst odrzekł, że na nim napisane słowa 
Są przyczyną, dla której jeno go się chowa. 


Bardzo wytwornie wydana ta książka ozdobłora 
jest ośmiu planszami rysunków Leonarda da Vinci, 
przedstawiających dzieci, drzewka, psy, koty, 
konie. 

Książką obrazkową dła matych dzieci są „RENI- 
NE WIERSZYKI" Ewy Szelburg, ilustrowane kolos 
rowo przez Teodora Rożankowsklego. Tak wier- 
szyki jak | ryciny, przystosowane do umysłów 


« dzlecięcych, będą się niezawodnie podobaly na- 


szym miłusińskim, dla których ta książeczka. wy- 
drukowana prześlicznie na kartonie w Drukarni 
Narodowej w Krakowie, będzle bardzo pożądanym 
podarunkiem gwlazdkowym. 


2 SALI SĄDOWEJ 


AMNESTJA MA ZASTOSOWANIE 
DO SAMOWOLNEGO ODDALENIA SIE 
Zasadnicze orzeczenie Najw. Tryb. Wołskowego 


Kapra) rezerwy Natan F. wyroklem wojskowe- 
go sądu okr. Nr. V w Krakowie z dnia 30 czerw- 
ca br. został uznany winnym, że w styczniu 1921 
r. dnia bliżej nieokreślonego, samowolnie oddalił 
się ze szpitala okr. Nr. VI we Lwowie 1 bez za- 
miaru trwałego uchylenia się od służby wojsko= 
wej, z umysłu przebywał poza granicami Polski, 
poczem dopiero 1 lipca 1922 zgłosił się do oficera 
ewidencyjnego w Oświęcimiu. Czynem iym do= 
puścił się oskarżony występku z § 64 kkw„ H. 
występku samowolnego oddalenia się. Natan F. 
oskc.żonym był pierwotnie a występek dezercji, 
z $ 69 kkw, atoli w tym kierunku nastapilo uwol- 
nienie, a za samowolne oddalenie się został zasą- 
dzonym na karę 2-miesięcznego więzienia. 

Oskarżony wniósł przeciw powołanemu wyro* 
kowi zażalenie do Najw. Tryb. Wojskowego przez 
obrońcę swego adw. Dra Gottlieba. Najw. Tryb. 
Wojsk. zaś uwzględnił zażalenie i Natana F. od 
winy i kary uwolnił ustalając: 1) że caly arty- 


| kul 3 ustawy amnestyjnej z 6 lipca 1923 wymle- 


nia między innemi przestępstwami, do których 
amnestja się nie stosuje, występek dezercji i inne 
uchyłania się od służby wojskowej, 2) że wystę- 
pek z $ 64 kkw, którego zostal uznany winnym 
oskarżony, nie może podpadać pod ten przepis 
arty. 3 ustawy amnestyjnej, albowiem działania 
przestępno z $ 64 kkw. polega na czasowem tylko 
uchyleniu się od obecności w oddziele lub na sta- 
nowisku służbowem, a nie przewiduje trwałego 
uchylenia ste, 3) że ustawa amnestyjna z prze- 
stępstw o uchyleniu się od służby wojskowej 
przewidzianych w kkw. przyjela jedynie dezercję 
i 4) że przez inne uchylenia się od służby woj- 
skowej wymienione w art. 3 lit. I ust. amnest. 
należy rozumieć te przestępstwa. które ule są 
obięte wojskowym kodeksem karnym, które za- 
tem popełnia osoba cywlina. Tak więc osoby wol- 
skowe, które popełnity dezercję, tj. opuściły swój 
oddział w zamiarze trwałego uchylenia się od 
ohowlązku stużby (8 69 kkw.), z amnestii korzy- 
stać nie mogą, dobrodziejstwa to zaś lm przysłu. 
guje, o ile samowolnie addzlał swój tylka na czas 
pewien opuściły. Oskarżonega bronił i zażalenie 
wniósł adw. Dr. Gottlieb. 
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Wielki pożar przy ul. Batorego w Krakowie 


AADDAD AAAKAkh dh 


Wyszła z druku: 


Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu 


(Ustawa z dnia 28 lipca 1922 roku) 
Uwagi wsiępne i objaśnienia tow. M. Nledziałkow- 
skiego 
Cena 80 groszy. 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej w Warsza- 
wle, ul. Warecka 9, oraz w komitetach partyjnych 
PPS 


KRONIKA 
| 


WYJAZD NA ŚWIĘTA. Na dworcu kolejawym 
panował wczoraj wielki ruch, gdyż młodzież 
szkolna po ukończeniu nauki wyjeżdżała groma- 
dnie na ierie świąteczne, Uruchomiono szereg po- 
ciągów świątecznych, kióre przepelnione odjeż- 
dżaly w rozmaite strony kraju. Również dużo 
młodzieży odjeżdżało iurmankami do bliższych o- 
kolic Krakowa. Ferje świąteczne trwać będą du 
2 stycznia włącznie, a nauka rozpocznie się 2-go | 
stycznia. i 

NASILENIE MROZU. W dniu wczorajszym tem- | 
peratura osiągnęła najwyższy szczyt od rozpo- | 
częcia się silnego mrozu przed 7 dnlaimi. Rano ter- 
mometr wskazywał w mieście 23 stopnie C. po- 
niżej zera, zaś 25 stopni C. poniżej zera na przed- 
mleściach. W południe mróz nieco osłabł, a ter- 
mometr wskazywał 13 stopni C. poniżej zera. 
Wieczorem mróz zwiększał się. Wiatru zupełnie 
nie hyło, wskutek czego mróz nie dał się odczuć 
przechodniom. Z powodu mrozu w dalszym ciągu 
ruch przedświąteczny w mieście jest nadal slaby. 
Niebo pogodne. 

Na pogotowie ratunkowe zgłosiło się wczorai 
40 osób z różnemi odmrożeniami, 

WALNE ZGROMADZENIE „LUTNI ROBOTNI- 
CZEJ* odbyło się 18 bm., na którem po załatwie- | 
niu wielu spraw wybrano nowy Zarząd, Preze- | 
sem został wybrany jednogłośnie dyr. W. Życho- 
wicz, zastępcą W. Kiikner, członkowie zarządu: 
Józci Jarczyk, Roman Bartosik, S. Mitka, J. Msl- 
ka, J. Dużyk, M. Szymański, Gażyński; komisja 
kontrolująca: H. Ziffer, A. Patyna, J, Mikolajski, 
dyrygentem chóru został p. Boleslaw Wolnie- | 


wicz. 

POGRZEB DRA DAWIDA FHIRSCHA. Dnia 22 
grudnia br. odbył się pogrzeb dra Dawida Hirscha. 
lekarza rejonowego kolejowego w Krakowie. W 
pogrzeble w imieniu kolejarzy krakowskich wziął 
udzial tow. Bator, który złożył jednocześnie wdo- 
wie kondolencje imieniem ZZK. Zmarły należał do 
uprzejmych i życzliwych dla pracowników lekarzy 
kolej. Slużył kolejarzam nie tyłka radą lekarską, 
jako doświadczony lekarz, ale urząd swój spelniał 
po obywałelsku wsnólczując z szarą masą kole- 
jarską. To też na długo pozostanie w pamięci kra- 
kowskich kolejarzy. Cześć Jego Pamięci. 

WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI W OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM. Wystawy w Pałacu Sztuki: Wy- | 
czálkowsklego, Neumanna, Stapińskiego I bieżą- 
ca, otwarie będą przez caly tydzień bez zmiany, 
w dzień Wigilii do godziny 2 popołudniu, w pierw- 
szy dzień Świąt Palac Sztuki będzie zamknięty: 
w drug! dzień Już normalnie otwarty od godziny 
10 przedpoludniem do 4 popołudniu. Wystawy te | 
trwać będą do 4 stycznia. 

OLBRZYMI TOR ŚLIZGAWKOWY NA PLA- 
cY GROBLE. Siaranicm dyrekcji gimuazjam św. 
Anny 1 Komitetu Rodzicielskiego 1 dzięki życzliwe- 
mu poparciu magistratu, otwarty został olbrzymi 
tor Śllzzawkowy ma placu Grobie. Jest to naj- 
większy tor w Krakowie, urządzony na całej 
przestrzeni placu, w obrębie parku gier gimna- 
zium św. Anny. 

ZE ZJAZDU LEKARZY. W uzupełnieniu komu- 
nikatu z Walnego Zebrania Związku lekarzy w 
Krakowie w dnlu 18 bm. podajemy przyjęty ledno- 
myślnie wniosek b. min. p. doc. dra Tomasza Jani- 
szewskiego: „Jedynym sposobem usunięcia cią- 
glych nieporozumień pomiedzy lekarzami a Zarzą- 
dem Kas Chorych, braków orzanizacyjnych w u- 
hezpieczeniach społecznych 1 zapobieżenia wynika- 
iacym stąd niedomaganiom oraz przeszkodom w 
stopniowym narmainym rozwoju uhezpieczeń spo- 
łecznych, jest ziączenie napowrót spraw opieki 
społecznej ze sprawami zdrowia publicznego w je- 
dnym państwowym Urzędzie Naczelnym z leka- 
rzem na czele i usunięcie ich przez to z pod wszel- 
clch wpływów partylnych". 


Wczoraj po północy przy ul. Batorego w real- | dach, częścią pokryty papą. a częścią blachą. Na 


ności pod l. 24 na rogu ul. Karmelickiej wybuchł 
groźny pożar. Spóźnieni przechodnie zaobserwo- 
wali wielkie kłęby dymu i języki ogniste, wydo- 
hywające się z dachu tej realności. W chwilę po 
tem przybyła na miejsce katastrofy straż pożarna. 
Płomień nbjal już wtedy dach na przestrzeni 1800 
mir. kwadr. Wśród zbudzonych mieszkańców tej 
kamienicy powstał szalony poploch. Rzucili słę 
oni do wynoszenia sprzętów, szczególnie z Jll 
piętra. 

Sir:% peżarza w slle trzech plutonów rozpoczę- 
ła akcję ratowniczą, kłóra Jednak była utrudnio- 
na z powodu trudnego dostępu do miejsca pożaru, 
jak również z powodu silnego mrozu. 

Dzielni, jak zawsze, strażacy nie zważając na 
trudności, — zeprowadzili cztery liny wężowe o 
długości 400 metrów I zlokalizowali pożar, który 
mógł się przenieść na sąsiednie dachy. Akcja ra- 
townicza trwala 5 godzin. 

Co bylo „:-sszyną pożaru dotąd nie ustalono 
dokładnie. Przypuszczalnie agleń powstał od po- 
zosttw!onej na sirychu palace] się świecy, od któ- 
rej zapaliły się tuniecie złożone tam w większej 
ilości. Następnie zapalily się wiązania dachowe i 


MI płętrze wskutek zużycla wielkiej ilości wody 
przez siraż ogniową przy gaszeniu pożaru po- 
przemakaty ściany, tak, że w niektórych pokojach 
sulty grożą zawaleniam. Straż podstemplowała 
sufity w mieszkaniach na II piętrze, a na IH pię- 
trze usunięto grożący zawaleniem się sulit obok 
klatki schodowej. 

Q godz. 7'30 rano wezwano znowu straż po- 
żarną, która przed chwilą powrócila z akcji ra= 
towniczej, do tejże samej realności, gdzie poczęła 
się palić jedna ze ścian na strychu. Przybyły plu- 
ton straży pożarnej ogień ugasił. Szkoda dotąd" 
nie ustalona. 

W czasie akcji ratowniczej organa policyjne za- 
rządziły zabezpieczenie mienia lokatorów tejże 
realności przez 34 policjantów. Mimo późnej nocy 
pożarowi przypalrywały się tłumy publiczności, 

O godz. 10 przedpołudniem wezwano straż po- 
żłaruą na tę samą ulicę, gdzie powstał ogień w 
mieszkaniu adw. dra Beriolda Rappaporta, Zapa- 
Ilta się Ściana drewniana od kominka. Szkoda 
znaczna. alhowiem ścianka łapetowana była dro-' 


gim jedwabiem. Straż ogleń zlokalizowała 
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Przeciw służbie domowej — przeciw dozorcom domów! 


Oczywiście znowu Ilustrowany Kurjerek Gudzienny" 


Ze związku zawodowego dozorców domowych 
1 służby domowej w Krakowie otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

W „Kurjerku* znajdujemy zawsze artykuły fe- 
dakcyjne wrogie klasie rohatuiczej, względnie ar- 
tykuly nadesłane redakcji, również przeciwko ro- 
botalkom. | tak w numerze onegdajszym znajdu- 
jemy odezwę Związku właścicieli zarobkowych 
biur pośrednictwa pracy w Polsce p. t, „Czy słir- 
żba domowa ma być stręczona w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy?" W odezwie tej 
Związek pośredników domaga się utrzymania za- 
robkowych biur pośrednictwa pracy dla służby 
domowej, które mają być zniesione w roku 1929. 

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że więk- 
szość slug zapośrednicza się sama do niedawna 
w Rynku Głównym, obecnie na rynku klepar- 
skim, gdyż nie może korzysiać z państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy z powodu cjasnego lo- 
kalu i braku poczekalni. Większość służby domo- 
wej nie szuka służby w zarobkowych biurach po- 
średnictwa pracy z powodu wysokich oplat, 
względnie różnych dodatków, które w formie za- 
liczek pobierają bezprawnie niektóre binra pry- 
watne. Ogółem w Krakowie jest 6 zarobkowych 
biur pośrednictwa nracy dla służby, niezależnie 


| od nich istnieje skandaliczna targowica na służące 
| na rynku kleparskim! Targowice tę należy bez- 
warunkowo zlikwidować, prywatnym biurom 
koncesy| nie należy przedłużać, cale zaś pośred- 
nictwo pracy należy scentralizować w państwo- 
wych urzędach pośrednictwa pracy. 

Zaznaczyć należy, że poszukujący pracy nle 
ulszczają w państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy żadnych opłat, a pracodawca plac) tylko 
SM groszy za pośredniczenie, Wobec ciężkich cza- 
sów niższy urzędnik, mały rzemieślnik | lepiej 
sytuowany robolnik, trzymający służącą nie jest 
w sianie zaplacić oplaty za pośredniczenie w za» 
robkowem biurze. Wobec tego związek zawodo- 
wy dozorców domowych 1 służby domowej apo- 
| lule do p. ministra pracy, by nie przedlożył wnio« 
sku w sprawle przedłużenia koncesji zarohkowym 
biurom pośrednictwa pracy dla służby domowej, 
Oraz hy najprędzej pomieszczono odpowlednia 
| państwawy urząd pośrednictwa pracy, by służba 

domowa ule marzła na mrozie. Ponadto związek 

zastrzega sobie w każdym czasie prawo utworze- 

nia swojega spalęcznega biura pośrednictwa pra- 

cy. choćby się to nie podobało prywatnym po- 

drei 1... „llustrowanemu Kurlerowi Codzien- 
mu”... 
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KASA ODDZIAŁU PKO W KRAKOWIE I biuro 
inkasowe będą czynne dnia 24 grudnia do godziny 
11 przedpoludniem. 

NOWOŚCI GWIAZDKOWE. Z wielu nakłado- 
wych firm, które na gwiazdkę wydają nowości, 
należy firma „Salon Malarzy Polskich — Henryk 
Frist I Spótka* w Krakowie, do najruchliwszych. 
Wydała bowiem dla dzieci wiele nowych książek 
z bajkami o pigknych liustracjach, jak również 
książeczki do malowania dla zabawy į nauki na- 
szych najmłodszych. Nowością są „Szopki polskie" 
na kartonach, wykonane barwnie, na których po- 
stacje wystepują w naszych strojach ludowych. — 
Z działu sztuki graficznej wydała nowyższa iirma 
szereg plansz czworobarwnych, z których na wy- 
różnienie zasłuzuja: Wojciecha Kossaka „Umizgi” 
lub „Odpoczynek“. zaś P. Słachiewicza „Zima“. 
„Pierwsze jaskółki" 1 inne. Reprodukcje pięknie 
wydane, są dalszyin ciągiem wydawnictwa gale- 
rjl malarstwa polskiego i są najlepszą propagandą 
rozwiiającej sie sztuki polskiej. Wśród inych ak- 
tualnych wydawnictw tejże firmy wymienić mu- 
slmy arłystyczny kalendarz Ścienny, z barwną re- 
produkcją W. Kossaka. Jest zaletą tejże firmy, że 
wydawnictwa powyższe są drukowane w kraju, 
a mianowicie w zakładach repradukcyjnych „A- 
kropol* w Krakowie, ul. Lwowska 36, które swemi 
wyrobami wykazują, że stoją w zupełności na po- 
ziomie europejskim. 

DO B. UCZNIÓW GIMNAZJUM ŚW. ANNY W 
KRAKOWIE. Grono nauczycielskie gimnazjum Bat- 
tłomieja Nowodworskiego (dawniej św. Anny) w 
Krakowie. pragnąć uczcić i upamięlnić wielkie dla 
rozkwitu tej szkoły zaslugi b. wieloletniego dyrek- 
tora zakładu Dra Leona Kulczyńskizgo, postano- 
wila wmurować w budynku szkolnym tablicę pa- 
mlątkową kn czci niezapomnianego swego kiero- 
wnika. W przekonaniu, że nieprzeliczone rzesze by- 
łych uczniów czcigodnego Pedagoga zeclicą całem 


swem wdzięcztiem sercem przyczynić się da wiel- 
kiego aktu I badaj drobnym datkiem pomnożyć 
konieczne na ten cel fundusze, Komitet uroczysto= 
sc, wyłoniony z Grona nauczycielskiego, zwraca 
się z goracym apelem do wszystkich, którzy pra- 
starej szkole krakowskiej 1 je] czcigodnemu kiero- 
wnikowi zawdzięczają najpiękniejsze z mlodych 
lat wspomnienia, by możliwie najrychlej, poczu- 
wając się do obowiązku solidarności z wszystkimi 
wychowankami gimnazjum św. Anny, nadsyłalł 
składki dobrowolne na sprawienie godne] zaslużo- 
nego Jubilata tablicy pamiątkowej w gmachu gle 
mnazjalnym na ręce skarbnika Komitetu prof. Ada- 
ma Ziemskiego. Kraków. gimnazjum Nowodwor= 
skiego, plac Groble 9. Lista składek ogłaszana be- 
dzie co miesiąc w dziennikach. 


WIELKIE WŁAMANIE. Stanisław Dalszewski, 
zam. przy ul, Stanice 4, zgłosił w policji, że wla- 
mano się do lega mieszkania zapomocą wytrycha 
lub dobranego klucza. Skradziono mu futro męskie 
wartości 1.000 zl. oraz zamkniętą kasetkę z biżu- 
terię a mianowicie 5 pereł, plerścionkt damskie z 
brylantami, I zegarek damski złoty. sznur korali 
1 2 srebrne branzoletki wartości 3.000 zł, 


SZALIKI NA ŚWIĘTA. Moszko Dawid Segal ku- 
piec z Warszawy zgłosił w policji, że w czasie 
przewożenia towaru z dworca kolejowego na ul. 
Krakowską skradziono mu z wózka ręcznega pacz- 
kę zawierającą 188 szalików jedwabnych warta- 
| ści 700 zł. 
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BAL W PAŁACU SZTUKI. Jedną z największych a- 
trakcy| zabawawych w karnawale będzie wielki hat 
urządzony w ślicznych salach Pałacu Sztuki. Bal ten 
| napewno stanie sle zlośnym nietylko w Krakowie | be- 
idzie odtąd coroku „gwoździem* krakowskich zabaw. 

Bliższe szczególy podamy po Świętach. Jud dziś czynia 

M przygotowania do tegn jedynego w swym rodzajn 
| balu. 


* „NAP R Z Ô D". — Nr. 296 Sobota 24 grudnia 1927 


Qkoło 5000 obywateli Warszawy uprawia 
hazard kaiciany 


Nieuchwytne domy gry. — Organizacja „zawodowców" 


Od czasu do czasu dowiadujemy się o „nakry- 
cin“ mniej lub więcej komfortowego domu gry- 
Zazwyczaj policja w .„nakrytym“ domu zastaje 
klikunastu panów, niekiedy o znanych nazwiskach, 
solidnych ojców rodzin i Ł p. 

Ponieważ w ostatnich czasach policja warszaw-= 
ska dość energicznis zabrała się do domów gry, 
przeto grający nalogowo w karty utworzyli pew- 
nego rodzaju organizację samopomocy, która ma 
ich ukryć przed okiem władz policyjnych. Orga- 
nizacja ta składa się z grających, posiadaczy u- 
rządzeń ruletkowych i odnajmujących lokale do 
gry. 

Miejsca goy fest prawie co wieczór zmieniane. 
Zajmuje się tem wlaściciel ruletki, który, jeżeli ma 
duż z góry ustalone miejsce, komunikuje je po skoń 
czeniu gry, jeżeli zaś niema, zamawia towarzy- 
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STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE DLA DROB- 
NYCH KUPCÓW I RĘKODZIELNIKÓW. Na wczora|- 
szem posiedzeniu wydziału krakowskiego stowarzysze- 
nia pożyczkowego złożył przewodniczący dr. Rafal 
Landau szczezółowe sprawozdanie z działalności wy- 
dzialu. Dotąd udzielono w Krakowie bezprocentowych 
pożyczek drobnym kupcom ! rękodzielnikom w łącznej 
kwocie 240.000 złotych, a na poczet tej kwoty zwró- 
cono dotąd 10! tysięcy zl. Z pożyczek korzystała do- 
tąd w Krakowie 1527 osób, w tem 1 tysiąc drobnych 
kupców, a 500 rękodzielników. Wydział krakowsiu ma 
padta nadzór nad 52 komitetarm prowkicjonalnemi za- 
ahodniej Małopolski. Na prowincji rozdzielono dotąd po- 
życzók w łącznej kwocie 532.000 złotych. Funduszów na 
tła cele polrzebnych dostarczają: amerykański Joint, 
Krakowska (imlna Izraelicka, tudzież komitety prowka- 
cjonalne. Po dyskusji przyjęto sprawozdanie do wiado- 
mości. 

= 9.00 = 


TEATRY ! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dag w piątek poraz siódmy „Volpone”. Jutro z powodu 
wigllji teatr zamknięty. Repertuar świąteczny przynie- 
sia w pierwsze święto „Turandot“, w drugle „Volpo- 
ne". Popołudniu w ponledziałck tradycyjne |aselka Lu- 
cejana Rydla „Betleem połsk'a*, w odnowione) szacie, 
przygoiowane przez reżysera Sosnowskiego, Dyr. No- 
wakowsk! powrócH wczorej po dwutygodniowym po- 
bycie zagranica, zdzie załatwiał między innemi szereg 
spraw artystycznych w Paryżu | Berlimie. 

DWA NAJWESELSZE WIECZORY SYLWESTRO- 
WE odbędą się 31 grudnia o godzinie 9 wieczór w Sta- 
rym Teatrze | o godzinie 1I'I5 w teatrze „Bagatela“ 
Wykonana zostanie pełna humoru | aktualności rewia 
warszawska pod tytulem „Czy nie za wiele?", w wy- 
konaniu świetnego zespołu, złożonego z najwybitniei- 
szych artystów warszawskich, z Marjanem Reutgenem 
na czele. Bilety Już do nabycia w kasie Siarego Teatru 
od godziny 9—1 w poludnie I od godziny 4—7 wieczór. 
W dzień wigilijny, t. || w sobote, oraz w święta Bo- 
żego Narodzenia kasa Starego Teatru będzie zamknieta. 
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WEZWANIE DO KIEROWNIKÓW RKS „LE- 
GJA“ W KRAKOWIE. Zarząd RKS „Lezja* wzy- 
wa wszystkich klerowników do przeprowadzenia 
akcji w lonle danej sekcji w kierunku zgłaszania 
się członków na kursa gimnastyczne, które się 
odbywają w poniedziałki, środy i piątki w sali 
gimnastycznej gimnazjum św. Anny. 


Z Polski 


SAMOBÓJSTWO W ZAKOPANEM. We środę 
rano w biurze klimatyki zastrzeliła się kasjerka 
klimatyki Helena Latkówna. Powodem samobój- 
stwa są straty pieniężne. Latkówna w łecie wy- 
dzierżawiła pensjonat w Jaremczu za pożyczone 
pieniądze, których nie była w stanie oddać. 

W AMBULANSIE POCZTOWYM SKRADZIO- 
NO 15 TYS. ZŁ. Na dworcu w Tarnobrzegu skra- 
dziono 19 bm. z ambulansu pocztowego przesyłkę 
zawierającą 15 tys. zł. Wedle doniesienia kierowni- 
ka ambulansu asystenta Burki złodziej dostal się 
do ambulansu i popełnił kradzież. Dochodzenia po- 
zostaly dotąd bez rezultatu. 

ROZBICIE KASY U NOTARIUSZA. Onezdajszej 
nocy w Łodzi kasiarze rozbili kasę w blurze no- 
tarjusza Kahla przy ul. Piotrkowskiej I skradli 10 
tys. zł. w gotówce. Kradzież odkryto rano, kiedy 
urzędnicy przybyli do kancelarii rejenta do pracy 
o godzinie 8 rano. Drzwi prowadzące z bramy do 
kancelarii stały otworem, zaś wewnątrz panował 
ogromny nieład. Urzędnicy powiadomili natych- 
miast o wlamaniu notarjusza oraz urząd śledczy. 
lolicja stwierdziła, że była to robota „fachowa“, 
lyż kasiarze pracowali w rękawiczkach. Znajdu- 
się w kasie weksli i dokumentów, nie tkneli 


l 
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stwo o pewnej godzinie do kawiarni, gdzie dowia- 
daje się ono o miejscu gry. 

Gra rozpoczyna się o godzinie 8 i trwa w pew- 
nych domach do północy, w innych nawet całą 
noc. 

Trudno jednak ustalić dokładną liczbą doniów 
gry. Jest ich kilkadziesiat. W jednym grają w ru- 
letkę, w drugich „a tableau“. W każdym razie 
około 5 tysięcy obywateli stolicy nałogowo od- 
daje słę grze w karty. Znaczny odsetek tej liczby 
żyje wyłącznie z gry. czy to w formie odnajmo- 
wania na grę lokali, czy z utrzymywania ruletki. 

Walka z tego raizeju przestępstwem jest nie- 
zmiernie trudna. To też te domy gry, które „na- 
krywa* policja, se tylko drobną częścią domów. 
w których uprawia się hazard na wielka skalę. 


MORDERSTWA RABUNKOWE W MAŁCPOL- 
SCE WSCHODNIEJ są na porządku dzizrnym. 
Ostainio donoszą o dwóch takich morderstwach: 
Koło Kubajowic pow. Rudki przechodnie znaleźli 
wczoraj o świcie skostniałe na mrozie zwłoki 20- 
letniego handlarza Eisiga Walda. Jak się okazało, 
zbrodniarz zamordował swą ofiarę cięciami sie- 
kierą w głowę, powyciągane zaś na wierzch i wy- 
próżnione kieszenie ubrania zabitego świadczyły. 
że Wald został zamordowany w celach rabunko- 
wh. Policja niezwłocznie przybyła na miejsce 
i wkrótce zdołała wykryć sprawców morderstwa. 
Są to bracia Wasyl i Fedko Bilycy, zam. w tejsa- 
mej wsl, którzy przyznali się do zbrodni. Qdsta- 
wiono ich do sądu. W Kołomyi mieszkał 63-letni 
handlarz koni Leiba Sorgen, wraz ze swą 67-letnią 
Szeindlą. Małżonkowie pobrali się przed kilku ty- 
zodniami i mieszkali w domu stojącym tuż obok 
Czarnego Potoku. Onegdaj sąsiedzi zauważyli o- 
twarte okno ich mieszkania. Gdy nikt nle dawał 
znaku życia, zaglądnięło przez okno do wnętrza i 
ujrzano zmasakrowane zwłoki obojga malżonków. 
Opryszki dokonali mordu w celach rabunkowych, 
gdyż Sorgonowa od czasu do czasu otrzymywała 
po kilka dolarów od wnuka, bawłącego w Amery- 
ce. Podczas śledztwa okazała się, że zbrodniarze 
nie zdołali odszukać biżuterii wartości okoła 200 
dol, którą Sorgenowa przechowywała w starej 
pończosze. Pieniądze jednak, w tem 20 dolarów, f 
które przed kilku dniami otrzymali Sorgenowie, | 
padly łupem bandytów. Policja aresztowała podej- 
rzanych o tę zbrodnię braci Mikołaja I Stanisława 
Szwedków. Na ubraniach ich znaleziono ślady 
krwi, oraz włosy zamordowanych oliar. 
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1 zagranicy 


ZIMA W CZECHOSŁOWACJI. Przez Czecho- 
slowację tak sama jak | przez całą Europę prze- 
chodzi fala silnych mrozów. Najniższa zanoto- 
wana dotychczas temperatura wynosiła —28 C, 
We środę rano wskazywał termometr w Pradze 
—23'3 C. Był to najzimniejszy dzień grudniowy 
w Pradze od roku 1899. Skutkiem mrozów i śnie- 
gów przybywają pociągi da Pragi z opóźnieniem 
do czterech godzin. 

ZNIESIENIE TAJEMNICY LISTOWEJ WE 

WŁOSZECH. Paryski dziennik „Le Soir" donosi 
z Medjolanu, że włoskie ministerstwo poczt wy- 
slalo okólnik da wszystkich urzędów pocztowych, 
wedle którego urzędy pocztowe obowiązane są ad- 
dawać do dyspozycji milicji faszystowskiej wszy- 
stkie listy, nadchodzące z zagranicy. Milicja bę- 
dzie miała prawo badać treść korespondencji pry- 
watnej. 
AKCJA W KIERUNKU URATOWANIA ZAŁOGI 
ZATOPIONEJ ŁODZI PODWODNEJ S 4 została 
podjęta po dwudniowej przerwie, spowodowanej 
huraganem. Nurek, który zbliżył się da ściany ło- 
dzi podwodnej, oświadczył, że na sygnaly jego 
nikt z wewnątrz łodzi nie dał odpowiedzi, ant ża- 
dnego znaku życia. 

KATASTROFA W KOPALNI WĘGLA. W John- 
son City (iNinois) nocy ubiegłej nastąpił wybuch 
w kopalni węgla. Siedmiu górników została zasy- 
panych, trzy trupy odnaleziono. 

POŻAR POCIĄGU Z NAFTA. Na stacji Oviciu, 
w pobliżu Konstancy (Rumunja), wykoleił się po- 
ciąg, wiozący transport nafty. Dwadzieścia wago- 
nów nafty spaliło się. przyczem w płomieniach 
zginąt jeden z pracowników kolejowych. 


PIĘKNE RĘKAWICZKI najmilszym podarkiem 
na Gwiazdkę poleca A. Bross, Kraków ul. Flor- 
ańska 44 (narożnik obok Bramy Flariańskiej). i 
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Sprawa podwyżki płac 
urzędniczych 
SPRZECZNE ZE SOBĄ INFORMACJE PRASY 
NIE BYŁO DECYZJI RADY MINISTRÓW 
Warszawa, 22 grudnia (tel. wł. „Naprzodu*) 


Jak się Wasz korespondent dowiaduje, wczoraj 
sza Rada ministrów nie załatwiła sprawy pod- 


| wyżk! płac urzędniczych. Jest rzeczą charaktery- 


styczną, że informowany zwykle bezpośrednio z 
prezydjum Rady ministrów „Kurjer Czerwony" — 
podaje na icmat podwyżki płac urzędniczych co- 
raz to inne informacje, często sprzeczne z sobą. 
Dzisiaj donosi wymieniony dziennik, że podwyż- 
ka będzie wynosiła 15 procent — nie jak poda- 
wano poprzednio 18 procent — | wejdzie w życia 
z dniem 1 stycznia 1928 roku. 


Związki I zóremadzenia 


KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS KRAKÓW- 
MIASTO wspólnie z Wydziałem Rady Zawoda- 
wej odbędzie się w czwartek 29 grudnia a godz., 
6'30 wieczór w sali Związków zawodowych uł. 
Dunajewskiego 5 Il p. Porządek dzienny: 1) Pro- 
gram wyborczy. 2) Ustalenie kandydatur do Sej- 
mu. 3) Organizacja akcji wyborczej. 4) Wolne 
wnioski. Prezydjum OKR PPS. 

LUINIA ROBOTNICZA. Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się w piątek dnia 23 bm. o godzinie 6 
wieczarem w sali posiedzeń Kasy chorych, przy 
ul. Batorego 3. 

SCENA ROBOTNICZA W KRAKOWIE, ulica 
Dunajewskiego 5, odegra 26 grudnia o godzinie 5 
popołudniu komedję |. Nikorowicza „W gotehnł. 
ku“. Reżyser art. dramatyczny H. Strumiłło. — 
Wstęp ad 30 groszy do 1 zł. 

—000— 

SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA TUR, przy ulicy 
Dunajewskiego 5. będą z powodu świąt w sobotę 
24-go, w nledzicję 25-go i w poniedziałek 26-g0 
zrudnla zamknięte. 


REPERTUAR i 


=4E 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Volpone“. 

Teatr zamknięty. 

Niedziela: „Turandot". 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Bardelys książę iniości”, 
atopiony skarb”, serja Il. 
„W sidlach życia”. 
Variete“, dramat. 
Przez sport do kobiety". 
Uciecha: „Miłostki* wedle Arlura Schnitzlera. 
Wanda: „Eskapada mlodej mężatki", 
Warszawa: „Śmiech przez łzy". 


RADIO 
Piątek 23 grud. 

Kraków (566 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygmał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, komunikat Jotnicza-metea- 
rologiczny, 14,40: PAT. 16.40: Program dla dzieci. — 
17.05: PAT. 17,20: Przegląd radiowy — Dr. Wilkosz. 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 17.45: Transnisja z 
Warszawy. 18.55: PAT. 19.05: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rozmaltości. 19.35: „Nazonki | kotły na zające" — 
wygłosi p. Jan Marchlewski. 20.00: kłejnat z wieży Ma- 
rjacklej, komunikat sportowy. 20.15: Transmisja z Pü- 
harmonii warszawskiej. 22.00: Transmisja z Warszawy. 
22.30: PAT. 

Katowice (422 m.). 15.00: Komunikat Polskiego Zwią- 
zku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląskiego. — 16.40: 
Transmisja z Warszawy. 17.05: Komunikat Wydziału 
Skarbowego województwa śląskiego. 17.20: Odczyt p. 
t. „Gwlazdka na obczyźnie" — wyglosi dyr. inż. SŁ 
Nitsch. 17.45: Transmisja z Warszawy. 19,00: Komuni- 
katy. 19.15: Rozmaitości. 19.30: Odczyt pod tytulem 
„Hisloryczne i liturgiczne znaczenie obrzędów adwen- 
towych, wigilii Bożego Narodzenia | choinki“ — wy- 
głosi ks. dr. Rosiński. 19.55: Transmisja z Warszawy. 
22.00: Komunikaty. 

Warszawa (1111 m). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, oraz uadprograin. 1440: PAT. 15.00: Komunikaty. 
15.20: Przerwn. 16.20: „Przegląd wydawnictw perło- 
dycznych" — omów! prof. Henryk Mościcki. 16.40: „Bo- 
że Narodzenie w zwyczajach ludowych" — wygłosi 
prof. St. Poniatowski. 17.05: PAT. 17.20: „Okręgi hodo- 
wll] koni w Polsce" — wygłosi p. Jan Grabowsia. 17.45: 
Koncert orkiestry domrzysiów. 18.58: PAT. 19.05: Ko- 
munikat rolniczy 19.15: Rozmaltości — wygłoal p. Lu- 
dwik Lawiński. 19.30: „Igrzyska Olimpijskie" — wygłosi 
rotmistrz St. Orłowski. 19.55: Pogadanka muzyczna — 
prof. Stanisław Niewladomski. 20.15: Koncert symfo- 
niczny z Filharmonj! warszawskiej. 22.00: Sygnał cza- 
su |] komunikat lotniczo-mełeoroloziczny. 22.05: PAT. 
22.20: Komunikaty. 
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Pretensje kleru do 


Na czem polega 

Przed paru dniami. wspominajac o dążenin kle- 
ru, ażeby przy obecnych wyborach stworzyć jak 
najliczniejszą armię klerykalną i wiłoczyć do Sej- 
mu jak największą jlość jej przedstawicieli, zwra- 
caliśmy Uwagę na to, że kler gorączkowo chce 
obecnie wyciągnąć z Polski jak najznaczniejsze 
henelicja dla siebie, Mianowicie, jako odszkodo- 
wanie za skoniiskowane dobra kościelne przez 
rządy zaborcze. 

W endeckiej „Gazecie Warszawskiej Porannej” 
ks. Gawlina przedstawią te zabiegi kleru, jako do- 
wód specjalnej łaski hiskupów, którzy nie chcą, 
ażeby na państwie polskiem... ciążyla plama ko- 
Tzystania z tego, co niegdyś stanowiło własność 
kościelną. 

Ów ksiądz Gawlina pisze bowiem: 

„Stwierdzić przedewszystkiem musimy, że 
Najdostojniejs; nasi Arcypasterze bardzo czę- 
sta prawie przy każdej okazji, powtarzali: 
„Musimy wszystko uczynić, aby na Polsce 
nle clążył zarzut zaboru majątków kościel- 
nych, smutnego spadku po państwach zabor- 
czych”. Arcypasterze starali, się o to przed 
zawarciem Konkordatu, i czynili starania w 
tej sprawie po zawarciu go, w myśl artyku- 


istwa polskiego 
łaska biskupów 
Ks. Gawlina wspaniałomyślnie oświadcza, że 
biskupi nłe mają zamiaru doszczętnie zrujnować 
skarbu państwa i domagać się miljardowych sum, 
ale państwo będzie musiało uposażyć „odpowie- 
dnio” instytucje kościelne i duchowieństwo. 


Najilczniejsze warstwy narodu polskiego uległy 
po wojnie dotkliwemu pogorszeniu swoich stosun- 
ków pieniężnych — państwo samo znajduje slę 
wciąż w krytycznej sytuacji finansowej: ratuje się 
kosztownemi pożyczkami. 

W takiej chwili przychodzi kler z rachunkami 
za straty, które poniósł od rządów zaborczych. 
Skoro Polska zrzuciła jarzmo obce — niech płaci! 
Niech płaci, choć bez tych pieniędzy kler polski 
obywał się doiąd i żyje dostatnia tak, iż w Polsce 
nie zamilkło przysłowie: „kto ma księdza w ro- 
dzie — temu bieda nie dobodzie*! 

Niech płaci, choć braknie państwu pieniędzy 
na uposażenie nieglodowe szerokich rzesz 
funkcjonarjnszów państwowych; choć brak na 
nalkonieczniejsze inwestycje państwowe! 


Śrubować dalej podatki, byle kler mógł wbrew 
przestrodze Chrystusowej skarbić skarby ziem- 


== =" 


RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ 


Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
We wtorek 20 bm. w min. pracy odbyła się czwar- 


TELEGRAMY 


Warszawa, 22 grudnia (tet. własny „Naprzodu”). 
Wczoraj odbylo się posiedzenie CKW pod przewo- 
dnictwem tow. Barlickiego. Obecni byli tow, Cza- 
piński, Jaworowski, Niedziałkowski, Praussowa, 
Pużak, Zaremba i Ziemięcki. 

CKW omówił I rozstrzygnał szereg spraw, zwią- | 
zanych z organizacją kampanil wyborczej. w szcze 
zólności amówił formy współdziałania wyborcze- 
go z socjalistami niemieckimi okręgu łódzkiego. > 

NOMINACJA GNERALNEGO KOMISARZA 
WYBORCZEGO 

Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Dzisiejszy „Robotnik“ ogłasza następujące oświad- 
czenie: 

Z polecenla Centralnego Komitetn Wykonaw- 
czego PPS uważamy za niczbędne podnieść spra- 
wę następującą. | 

Art. 16, ustęp 2 ustawy o ordynacji wyborczej | 
do Sejmu 1 Senatu z dn. 28 lipca 1922 r. hrzml na- | 
stępująco: 

Generalnego komisarza wyborczego i iego 
zastępcę mianuje ną wnlosek prezesa rady mì- 
nistrów Prezydent Rzeczypospolitej z pomię- 
dzy trzech kandydatów, przedstawionych ' 
przez zebranie prezesów Sądu Najwyższego". 

Jak wiadomo, p. Prezydent Rzeczypospolitel 
mianował na stanowisko generalnego komisarza 
wyborczego p. St. Cara, wiceministra sprawiedli= 
wości. Według wiadomości, pochodzących z nai- 
zupełnie] miarodajnej strony, nazwiska p. Cara , 
nie znajdowało się na liście kandydatów, przed 
stawionych przez zebranie prezesów Sądu Naj- , 
wyższego. Tekst ustawy jest zupelnie wyraźny i 
nledwuznaczny. Ustawa została w jel art. 16 zła- 
mana. przeciw czemu, Jako przedstawiciele nieza- 
leżnei opinii publicznej, zakładamy stanowczy pro- } 
test. 

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ O POWOŁA- 
NIU TOW. LIEBERMANA DO WOJSKA 

Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dawiaduje, wiadomość 
podana przez warszawską prasę prawicową 0 Tze- 
gmem powołaniu tow. dra Liebermana Jako pod- 
pkownika rezerwy do służby wojskowej celem | 
odbycia t. zw. przeszkolenia, nie odpowiada praw- 
dzie. 

TOWARZYSTWA ROLNICZE ZA RZĄDEM 

Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Nowo wybrany zarząd centralnego towarzystwa 
rolniczego rozesłał okólnik, w którym oświadcza, 
że stoi na stanowisku współpracy z rządem | wzy- 
wa wszystkie okręgowe towarzystwa rolnicze do 
przestrzegania tej zasady. 

Subsydjum rządowe przyznane tawarzystwu 
wynosi 700 tysięcy zł. rocznie. 

KOMITET DO SPRAW MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 
Warszawa, 22 erudnła (tel. wł. „Naprzadu'). 
Komitet do spraw mniejszości narodowych odbę- 
dzie najbliższe posiedzenie w połowie stycznia 
1928 roku. 


ta sesja Rady opieki społecznej. Obradom prze- 
wodniczył dyr. dep. p. Szubartowicz. Rozważano 
projekty rozporządzeń prezydenta Rzplitej © zao- 
patrzeniu osób poszkodowanych na zdrowiu wsku- 
tek wydarzeń wojennych bez związku przyczyno- 
wego ze slużbą wojskową oraz w sprawie zao- 
patrzenia pozostałych po tych osobach, o ulgach 
podatkowych dla domów rohotniczych, o rozgra- 
niczeniu obowiązków oplekuńczych Zwiazków ko- 


| munalnych oraz oplekach spolecznych i o komi- 


sjach opieki społecznej. Projekty powyższych roz- 
porządzeń Rada przyjęła w brzmieniu propono- 
wanem przez ministerium z uwzględnieniem popra- 
wek i uzupelnień wniesionych przez przedstawi- 
cleli zainteresowanych ministerjów i czlonków 
Rady. W związku z posiedzeniem Rady opieki spo- 
łecznej odbyła się posledzenie prezydjum polskie- 
go komitetu wałki z handlem kobietami i dziećmi, 
na którem omówlono projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzplitej o zwalczaniu nierządu | oplece 
nad jego ofiarami. 


WARSZTATY LOTNICZE — PRZEDSIEĘBIOR- 
STWEM PAŃSTWOWEM 
Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 


Z dniem 1 stycznia 1928 roku centralne warsztaty ! 


lotnicze zostaną przekształcane na samowystar- 
czalne przedsiębiorstwo państwowe. 
DODATEK DLA PAŃSTWOWYCH 
URZĘDNIKÓW KONTRAKTOWYCH 
Warszawa, 22 grudnia (tel. własny „Naprzodu”), 
Rada ministrów zatwierdziła rozporządzenie, mo- 
cą którego państwowł urzędnicy kontraktowi z 


* placa ryczaltową, pełniący obowiązki od dnia I 


stycznia 1926 r. otrzymają zamiast dodatku mie- 
Szkaniowego iednorazawy dodatek w wysokości 
60% pohorów listopadowych. Dodatek ten otrzy- 
mają tylko ci urzędnicy kontraktowi, których po- 
bory miesięczne nie przekraczają 800 złotych. Wy- 
płata nastąpi jeszcze przed świętami, 


ROZSZERZENIE KATEGORJI ROBOTNIKÓW 


, KORZYSTAJĄCYCH Z ZASIŁKÓW FUNDUSZU 


BEZROBOCIA 

Warszawa, 22 grudnia (tel. własny »Naprzodu*”), 
Zgodnie z art. 5 ustawy o zabezpieczeniu robotni- 
ków i pracowników umysłowych. w marcu r. 1928 
powiększona będzie katezorja robotników korzy- 
stających z zasiłków funduszu bezrobocia. Bedą 
mianowicie ubezpieczeni także robotnicy przemy- 
slowi sezonowi iak murarze, robotnicy ziemni I 
cegleiniani. 


OSADA LIKWIDACYJNA DLA DRZYMAŁY — 
PENSJA DLA WŁADYSŁAWA ORKANA I WDO- 
WY PO LUCJANIE RYDLU 

Warszawa, 22 grudnia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów przy 
znano Michałow] Drzymale zapomogę pieniężną 
w wysokości koniecznej na zakupno osady likwi- 
dacyjnej w Poznańskiem. — Równocześnie przy- 
znała Rada ministrów stałe dożywotnie upasaże- 
nie poecie Władysławowi Orkanowi i wdowie po 
poecie Lucianie Rydlu, pan! Jadwidze Rydlowej. 


| 


NAGRODA LITERACKA DLA LEOPOLDA 
STAFFA 
Warszawa, 22 grudnia (tel. wł. „Naprzodu*) 
Minister oświaty p. Dobrucki zatwierdził uchwa* 
lę sądu konkursowego w sprawie przyznania tego 
rocznej państwowej nagrody literackiej poecit 
Leopoldowi Stailowi. 


KURS KONTROLORÓW SANITARNYCH 


Wrszawa, 22 grudnia (PAT). Kurs dla kontroło- 
rów sanitarnych w państwowej szkole hygjany 
rozpocznie się 1 marca I trwać będzie do 1 lipca! 
1928 r. Kandydaci zgłoszeni przez włądze samo-! 
rządowe zostaną zaliczeni na kurs. O przyjęcie. 
ma pozostałą liczbę miejsc można przysyłać po- 
dania da sekretarjatu państwowej szkoły hyzgieny, 
Warszawa, ul. Chocimska 24 do dnia 1 lutego 
1928 r. 


ARESZTOWANIE ZAUSZNIKA RASPUTINA 

Wiedeń, 22 grudnia (PAT). W sprawie areszto- 
wania bankiera Dymitra Rubinsteina — donoszą 
dzienniki wiedeńskie, że Rubinstein bawił w pier- 
wszych latach po wojnie w Wiedniu i był tam 
wmleszany w skandal wiedeńskiego banku cen-. 
tralnego. Rubinstein w czasie wojny odgrywał 
wielką role w Rosji i pozostawał w ścisłych sto- 
sunkach z Rasputinem. Udało mu się kilka razy 
otrzymać pozwolenie wyjazdu z Rosji do Szwaj- 
carji i Szwecji. Prawdopodobnem Jest, że w owym 
czasłe bawił także i w Niemczech pod przybranem 
nazwiskiem. Po powrocie do Rosji został areszto* 
wany pod zarzutem porozumiewania się z pań- 
stwami nieprzyjacielskiemi. Między innemi zarzu= 
tami mówiono, że z połecenia carowej wręczył 
bratu jej wielkiemu księciu Ernestowi Ludwikowi 
Hessklemu znaczniejszą sumę pieniężną. Dzięki” 
wpływowi swych przyjaciół udało się Rubinstel= 
nowi uzyskać uwolnienie, W czasie wybuchu re-, 
walucji Klereńskiego zdolał Rubinstein większą 
część swego majątku uratować. Przybył on naj- 
pierw do Sztokholmu, a stamtąd udał się do Nie- 
miec i Austrii, W Wiedniu był początkowo jednym 
z dyrektorów banku „Mercury“, Aby się oczyścić 
z zarzutów korupcji, wpadł Rubinstein na pomysł 
wniesienia przeciwko sobie samemu doniesien|a 
karnego. Na podstawie tego doniesienia został a- 
resztowany, udało mu się jednak udowodnić swoją 
niewinność. 


ZIMA W WIEDNIU 1 RZYMIE 
Wiedeń, 22 grudnia (PAT). Dziś rano lempera- 
tura wynoslla minus 14 stopni C. Wiedeńska sta- 
cia meteorologiczna zapowiada na dzień jutrzejszy 
odwilż, 
Rzym, 22 grudnia (PAT). Dziś w Rzymie wy- 
nosiła temperatura 6.2 stopni powyżej zera. 


PROCES O POGROMY W RUMUNII 

Bukareszt, 22 grudnia (PAT). Wczoraj przed są-. 
dem wojennym rozpoczął sio proces przeciwko 
studentom oskarżonym o udział w ostatnich po- 
gromach antysemickich. Na lawie oskarżonych za- 
siadła 9 studentów, broni ich 17 adwokatów. Sąd 
wojenny skazał na sześć miesięcy więzienia jed- 
nego ze studentów, oskarżonego a udział w ostate 
nich pogromach. 

EMIGRACJA ZAMORSKA W SZWAJCARII 

Genewa. 22 grudnia (PAT). W roku bieżącym 
zaznaczył się poważny wzrost emigracji zamor- 
skiej w Szwajcarii, mianowicie od stycznia do Jl- 
stopada br. wyemigrowało 5,013 osób, czyli o 2199 
osób włęcej, aniżeli w tym samym okresie czasu 
w roku 1926. 


ROZMAITOŚCI 


CHOROBA VENIZELOSA. Dzienniki atefskie' 
donoszą. że stan zdrowia bylego prezesa ministr. 
Venizelosa znacznie się pogorszył. Lekarze zaka-' 
zali wszelkicl wizyt. 


a 
JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


NA ROK 1928 
i do nabycia w Administr. „Naprzodu* 
Kra-ów. Cena za 1 egzemplarz zl. 3— 
— zprzesylsą pocztową zł òU. — 


w» 
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Z życia robotniczego 


WYPOWIEDZENIE UMOWY W GÓRNICTWIE 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Zarobki w zórnictwie i hutnictwie na Górnym 
Śląsku zostały w dniu 15 grudnła przez organiza- 
cje robotnicze wypowiedziane. Zblorowa taryfa 
zarobkowa obowiązywała do I stycznia 1928 r. 
Obecnie rozpoczęły się rokowania o nowe zarob- 
ki tak górników jak i hutników. albowiem draży- 
zna wzrosła, to też robotnicy domagają się pro- 
centowego podwyższenia zarobków, Wyjechali w 
tej sprawie do Warszawy delegaci Związku ro- 
botników metalowych oraz kilku przedstawicieli 
Rad załogowych, w hutach żelaznych na konie- 
zencję w ministerstwie pracy i opieki społecznej. 


Bibljoteka robotnicza 


w Krakowie 
Sprawozdanie Bibljoteki Związku Stowarzyszeń 
Robotniczych w Krakowie, przy ul. Dunajewskie- 

go 5 Ii p. za rok 1927 

W roku sprawozdawczym za czas od 1 sty- 
cznia do 27 listopada 1927 Bibljoteka liczy człon- 
ków 285. Książek posiada 4500. 

Ruch czytelników w stosunku do roku ubiegłe- 
go wzmógł się i wynosił 7.379 osób, którym wy- 
pożyczono 16.271 książek, w tem treści belelry- 
stycznej 13.974, zaś treści naukowej | popularno- 


naukowej 2.297. Bibljoteka wypożyczała książki ; 


dwa razy tygodniowo, we czwartki od godz. 5'30 
do 8 wiecz. i w niedziele od 9'30 do 1-szej przed- 
południem. 

Biblioteka była bogato zaopatrzona w najnow 
sze książki tak treści beletrystycznej (powieści), 
łak również w książki z działu socjalizmu, histo- 


podróży, historji, 
siążek: dla dzieci 


ti, techniki, higieny, przyrody, 
sztuki, posiada też duży wybór 
i młodzieży. 

Z Bibljoteki korzystali wyłącznie członkowie 
Związków zawodowych i PPS. 

Przy bibljotece otwartą była Czytelnia pism, 
subwencjonowana przez OKR PPS, licząca 35 
dzienników i wydawnictw perjodycznych. Czy- 
telnia otwartą była codziennie wieczorem, w nie- 
dziele i święta przedpołudniem, wstęp do nici był 
bezplatny. 


W tymsamym lokalu byl prowadzony kolpartaż 
wydawnictw partyjnych. 

Bibljotekarką i kierowniczką bibljoteki hyła 
tow. Róża Aleksandrowicz. Do komisji bibi 


nej należeli tow.: Jan Kożuch, Jan Sawick 


Aleksandrowicz, St. Wasilewski, poseł Dr. Bo- 
browski. Komisja rewizyjna: tow. Jan Kożuch i 
St. Kruczkowski. 

Zamknięcie rachunkowe bibijoteki od 1 stycznia 


do 30 listopada 1927 przedstawia się jak następu- 
ic: Dochód. Saldo z r, 1926 Zł. 55712, za wkładki 
Zł. 148I'10, kaucje zł. 243, wpisy zł. 2430, kary 
zł. 70/80, zgubione książki zł. 46'95, z puszki w bi- 
bljotece zł. 8'19, dary zł. 11. 

Suhwencje: Org. kailarzy zl. 10. org. piekarzy 
zł. org. kelnerów zł. 10, org. budowlanych 
zł. 20, org. pracown. użyt. publ. zł. 25, org. intro- 
ligatorów zl. 25, org. metalowców grupa II zł. 20, 
OKR zł. 100, orz. tapicerów zł. 10, organiz. Zw. 
pracowh. Kasy chorych zł. 120, org. stolarzy zł 
15, org. drukarzy zł. 100, org. malarzy zł. 15, ra- 
zem zł. 2932'46. 

Rozchód: Zwrot kaucji zł. 174, zakup ksi 
zł. 1595/15, oprawa książek zł. 751/30. wyd 
ruchcmości zł. 263'29, prenumeraty zł. 23'25, nad- 
wyżka na r. 1928 zł. 125'47 

W sprawie połączenia bibljoteki związków za- 
wodowych z bibljoteką TUR prezydium związków 
zawedowych powzięło następującą uchwałę: 

„Uchwałą konferencji prezydjów Związków za- 


OGŁOSZENIE. 


Sierszańskie Zakłady Górniczo 


Szólka Mityjna w Sieny. 


Nintetszem zawladamiamy P. T. Akcjonariuszy, że 
w myśl uchwaly Walnego Zgromadzenia z dnia 13-g0 
czerwca 1925 r. oraz na podstawie postanowienia Min|- 
strów Przemysłu | Handlu oraz Skarbu z dnla 17 czer- 
wca 1926 r. opublikowanego w „Monitorze Polskim" Nr 
157 z daty środa, 14 lipca 1926 r. kaphał akcyjny Spólki 
przewalutowany żostał na zł 1.500.000,— | podzielony na 
30.000 sztuk akcy] każda im. wart, zł 50—, 

Na tej zasadzie odbędzie się wymiana dotychczaso- 
wych akcy| markowych (I, Il NI, IV i V cmisji) każda 
im. wart. Mkp. 1000.— na nowe akcje złotowe, każda 
im. wart. z! 50— w stosunku za 10 (dziesięć) akcy| mar- 
kowych 1 (ledna) akcja złotowa. 

Przyjmowanie akcyj markowych do wymiany rozpo- 


cznie Polski Bank Przemyslowy, Oddział w Krakowie, , 


mL Szewska I, wzzlędnie pośredało Inne Oddziały tego 
Banku nraz Dom bankowy FH. Ripper I Ska w Krakowie, 
Rynek giówny 17, od dnia 20 grudnia b. r. Wydawanie 
akcyj złotowych uskuteczniać będą te banki od dnia 15 
stycznia 1928 r, do dnia 29 lutcgo 1928 r. Nie wymlenio- 
ne do dnia 29 lutego 1928 r. akcje złotowe zostaną zde- 
Donowane na koszt | niebezpieczeństwo właścicieli — 
akcjonarjuszy w Polskim Banku Przemysłowym w Od- 
„dzjale w Krakowie. 

Da wymiany przedkladać należy akcje markowe wraz 
2 atkuszam kuponowym, obejmujecym talon I resztę nle- 
odclętych kuponów. Wzamlan wydane będą nowe akcje 
złotowe wraz z arkuszem kuponowym, obejmującym 20 
kuponów Nr. 2! za rok 1927, da Nr. 40 za rok 1946. ornz 
talon. Akcje markowe wraz z arkuszami kuponowymi 
mależy przedkladać lub nadsyłać do wymiany wyżej] wy- 
szczególnionym bankom z konsygnacją, zawierającą Imlo 
d nazwiska wymiendającego, miejsce zamieszkania, Ilość 
sztuk akcy] z podaniem numerów w porządku arymetry- 
cznym, dokladny adres pod |akim mają być wyslane 
w zamian nowe akcje zlotowe oraz oświadczenie przy- 
dęcia przez wymieniającego wszelkiej odpowiedzialności 
za pjzedłożone akcje markowe | zobowiązanie złożenia 
wymienionym bankom innych akcyi prawdziwych w ra- 
zle, gdyby między przedłożonemi akcjami markowemi 
znajdowały się akcje zamortyzawane lub nieautemtyczne, 

Akcje moga być podlęte alba osobiście albo na żąda- 
mie akc|onarjusza będą wysyłane pocztą, franko, Jako 
przesylka wartościowa, Jednak na ryzyko wymieniają- 
cego. 

Wymieniające banki udzielają bezpłatnie wszelkich 
mrskazówck dotyczących wymiany akcy] oraz wydają 
względnie przesyłają formularze konsyznacji. 

Kraków, dua 16 grudnia 1927 r. 


Rada Zawladowcza. 


NAKRĘCANE 
KONIE NA BIEGUNACH 


W WIELKIM WYBORZE 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, ZE Główny L. 82. 
TENEN ZD "I 


II NA SWIĘTA H 


| WINA węgierskie, austriackie. włoskie  hlszpańskie 
i francuskie, Koniaki kuracyjne, Likiery krajowe | za. 
graniczne oraz Rum | Arak oryginalny francuski, po 

najtańszych cenach poleca: 

WOJCIECH OLSZOWSKI 

KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpitalnej. 
Uwaga: Dla P. T. Duchawleństwa Wino raszalnce nic- 
zrównanej dobroci. 


Łyżwy - Sanki - Narły 


w sprzedaży przedświątecznej 10°/a taniej 


przed zakupem proszę porównać ceny. 


WEINDLING, Kraków, Grodzka 26 


ma- Dln szkół i związków ceny zpecjalne. 


INA ŚWIĘTA! 


wyborowe wina francuskie, węgierskie, p 
austrjackie, hiszpańskie, włoskie i krajowe (l 
owocowe. Wystałe miody. Pierwszorzędne 
wódki, koniaki, likiery i rumy, jakoteż to- 
wary kolonjalne oraz śliczne, suche mąki 
1908 na ciasta poleca 


A. HAWEŁKA 


w Krakowie, Rynek gł. L. 34. p 
NID EJ OOO ED EJ 09 7 604 066 4 OP ED CZCI 


wodowych w Krakowie w dniu 23 listopada 1927 
zostala biblioteka Związków zawodowych w for- 
mie depozytu pod kierownictwem tow. Róży Ale- 
ksandrowicz połączoną z bibljoteką Tow. Uni- 
wersyłetu Robotniczego TUR w Krakowie." 

Biblioteki połączone mieszczą się od 18 gru- 
dnia przy ul. Dunajewskiego 5 parter i tworzą 
wielką bibliotekę, liczącą około 15.000 dzieł. Bi- 
blioteka otwarta jest codziennie od godziny 5—8 
wieczór, w niedzielę od 11--1 w południe. 
złonkowie erganizacyj żawydowych korzysta- 
ią w bibliotece ze zniżki, zaś z Czytelni hezpła- 
tnie. 


Ruch kotcjarski 


ZEBRANIA KOLEJARZY W PODGÓRZU 
1 PROKOCIMIU 
W dalszym ciogu akcji ZZK o poprawę bytu 
solejarskich odbywają się nieustannie ze- 
brania pracowników kolejowych, na których za- 
padają znane już czytelnikom „Naprzedu* rezo- 
lucje, domakające się między innemi natychmla- 
wego wyrównania poborów według wzrostu 
drożyzny, uruchomienia maożnej, podwyżki do- 
datków ubocznych, przywrócenia pelnego umun- 
dnrswania dl2 pracowników wszystkich dzłałów 
służbowych, przestrzeganie B-godzinnego dnia 
pracy, wprowadzenia kas chorych na podstawie 
ustawy z roku 1920, przeszeregowania pracowni- 
ków próbnych na stałych, przywrócenie praw na- 
hytych pracownikom powracającym z wojska itd. 
W ostatnich dniach odbyły się tego rodzaju ze- 
brania w całym szeregu stacyj w dyrekcji kra- 
kowskiej, m. in. w Podzórzu słaraniem kola pod- 
górskiego ZZK. oraz w Prokoclmlu, przy licznym 
udziale palaczy i robotników parowozowni. Na 
zebraniu w Prokocimin referował tow. Fr. Tatar- 
czuch. 


GH prot. Sekułowicza, W; 
szawa, Żórawia 42. — Koras 
wyuczają listownia: buchal- 
terj, mchunkowości, kapie- 
okinj korespondencji handjg- 
wej, stenograhi, nauk! hand 
prawa, knligralji, pieania na 
| | maszynach, towaroznawstwi 
aoglelskiego, francuakiag 
mieckiega. Po ukończeniu 


BIELIZNY 
„PAW 


ńrakóc, Fiorjańska 4 


bielizna połaniała!! 


MAJER RUDA, urodz, 1001 r. 
w Tarnobrzegu, uniewsżnia 
zgobione dokum: nly wojsko- 
we, wydane przez P. K. U 


Nisko. Reklama dźwignią handla! 
|= 
X ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO $. A. 


W KRAKOWIE 
nolocają w swym akładzie fabrycznym pod firmą 


W. BAZES, RYNEK 35 


po cenach konkurencyjnych: 


porcelanę, szkło stołowe. lampy, lustra belgifakie, 
witraże. — Dla P. I. Olicerów 1 Urzędoików na 


raty! — Zamówienia z prowincji załatwia się aolldnia 
1 natychmiast. 1900 
Nowy Zarząd! Nawy Zarząd! 


Szkło różnego rodzaju 


dla Aplek, Kas chorych, Szpitali i lukeuzowe szklo e 
fumeryjne znanej dobroci poleca firma 


BERNARO ROTHBLUM, Kraków, ul. Kościuszki 18, 
1068 Telefon 4244. 


E m ma a a a a A 

W czwartek dnia 5 stycznia 1928, o godzinie 
615 wieczorem w sali adczytowej w Domu Re- 
hotniczym w Nowym Sączu, odbędzie sią A 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Saółdzielni Kolejarzy Samopamoo w Na- 
wym Sqczu — z porządkiem dziennym: 

1. Sprawa budowy piekarni. 

Wstęp dla Członków Spółdzielni za okazaniem 


zaproszenia. 
ZARZĄD. 
Stachura. Lasatawicz. 
Toep epp eee 


* Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczek. Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiifa. 


